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Walk? polityczne w Litwie.
( Korespondencja wła?na  „  K u r j .

Kowno, w pazia.arnika. la n.eco— zagadkow a  c wojnie  do-

Rządzące  na L n w ie  stronnictwo  

n a ro d o w c ó w  ma w ostatnich czasach  

niełatwe stanowisko. Z e  wszystkich 

bow iem  stron odzywa ią  s>ę donośne  

głosy niezadowo len ia  z polityk, rzą­
du. Najsilniejsza grup opozycyjna,  
chrześc.jańska demokracja , rozpo ­
częła energiczną walkę  z rządem,  
walkę,  k ie rowaną  przez ruchl iwego  

księdza K r u p a w . a u t a  i ks. b iskupa  

Rej  nisa. D ą ż ą  on do objęcia rzą­
d ó w  Drzez chrześcijańską demokrację,  
o co nawet  toczyły się niedawno  

pertrdktdCje pomiędzy  stronnictwem 

rz ądowem, a chaaecją . N ie  dop ro ­
wadzi ły  one jednak ao żadnych  

konkretnych rezultatów, gdy z chade­
cy chcieli zapewnić sobi stanowi­
sko prezydenta Republiki , n a rodow ­
cy zaś chcą je zatrzymać dla p. Sme-  

tony.
J rzeba przyznać- że opozycja  ma  

sytuację bardzo wygodną .  Rząd  po ­
pełnia bow iem szereg ciężkich b ł ę ­
d ó w  zarówno w  poi.tyce wewnętrz  

neJ( jak i zagranicznej.  Szczególn.e  

n ieaaw na  set^a genewska  Ligi  N a ­
r o d ó w  i nagła kapitulacja mims.ra  

Zaun iusa  w obec  Niemiec dała opo-  
zycj '  n ow ego  bodźca do energicz­
nych ataków.  W s z y s c y  uswiadomie-  
n i ambitni L 'twini  boleśnie odczu ­
w a j ą  nacisk łęki niemłewkiej na Lit­
w ę  I wszyscy też rozumieją, że to 

wieczne mieszanie się Ber  .na do w e ­
wnętrznych spraw Kłajpedy, tego je ­

dynego  dla LitY/y portu i jedynego  

dla niej dostępu do morza, ma g łę ­
bokie  znaczenie i jest jednem z o g ­
niw w  niemie ckiej rewizjonistycznej  

poi.tyce wschodnie j
W czo ra j  teJy minister Zaunius,  

pod tilną presją całej opinji iitew 

skieJt poda ł  i.ę do dym.iiji, którą 

prezydent przyjął. O p m ja  l itewska  

odetchnęła.  Oburzen ie  jednak z po  

w o d u  kapitulacji w obec  Niemiec  

wcale  nie minęło. W s k a z u j ą  na to 

mttylko głosy prasy, ale i i y  we  roz­
m ow y  pohtyków i dziennikarzy. Co. 
raz głośniej mowi się dzis w Kownie  

o dziwna roli, juką odegrał w życiu 

L a w y  p. dr. Zaun.us. Coraz głośniej  
m ów i  się kim p. dr. Zaunius wogó le  

jest. Urodził  się on w  Pru tach  W  scho-  
dnich, jako zwyk ły  p. Z au u ,  by ł  
przed  wojną oficerem monieckiego 

sztabu generah<.ego, do którego, jak 

wiadomo,  nalezłl i  wyłącznie dobrzy  

patijoci pruscy i podczas  wojny  

jeździł  on w  jakiejś ważnej  misji p o ­
lityczne do Be lg ’i. P o d  koniec w o j ­
ny z jawił  się p. Zaun iu s n a g l e — na 

Litwie, a to (słuchajcie!) w roli —  

okupanta niemieckiego... Jak widać,  
rola p. Zaun .u sa  podczas wo jny by-

tychczasowy of.cer pruski sztabu g e ­
neralnego, Zaunius,  pozostał  na L i ­
twie, spełniając nadal różne misj -  
polityczne dla Ni  :miec. Oto  wyt łu ­
maczenie „słabości* p. Zaun iusa w o ­

bec  Niemiec

Min. sp raw  zagrań. Zaunius u- 
stąpił. N . ew iadom o  w  tej chwili, 
czy ustą-iią i inni ministrowie l i tew­
scy, i n iewiadomo  też, czy do r zą­
du wstąpią  przedstawiciele chrzęści 
jar.ski ch d emokratów  i ludowcu w, 
którzy na bardziej  przyczynili 6ię do  

dymisji Zauniusa.
Tym czasem  tarcia wewnętrzne  

zaostrzają się coraz bardziej. Walka  

toczy się g łównie  o dezyaeraty t oś- 
ciota katolickiego. Do tychczasowy  

rząd n a .o d o w c o w  prowadzi ,  mimo  

zawar tego ze Stolicą Aposto,  ską 

Konkordatu,  politykę sprzeczną z 

postulatami kół katolickich. Z a m y k a  

on nietylko chiześcijańskie organi ­
zacje, ale projektuje również w p ro ­
wadzenie  ś lubów cywi lnych,  zniesie­
nie szkól katolickich, wprowadzen ie  

szkół świeckich i t. p. N . e w y g o d -  

nych sob 'e  księży rząd przenosi do  

innych, gorszych parafii i U P
N a  niedawne  odbytym kongresie  

chrześcijańskie, demokracji  ks. bis­
kup Rejnis w gorzkich s łowach w y ­
liczył wszystkie grzechy rządu na ­
rodowców,  popełnione w o b e c  K o ś ­
cioła, poczem w  ostrych s łowach  

zapowiedz ia ł  energiczną wa lkę  a- 
tol ików 1'tewskich z obecnyra rzą­
dem. „Li twa stan e się wo lną  d o ­
piero po  objęciu rządów  przez or­
ganizacje chrześcijańskie* —  oświad ­

czył ks. biskup Rejnis.
P ra sa  l itewska uważa,  że nstą 

pienie Zaun iu sa  spowodu je  zmiany  

kierunku polityki zagranicznej L it­
wy, że  skończy się nareszcie poli­
tyka zależności i kapituiacu w obec  

Niemiec.  Chodzi  tylko o to, aby  

Litwa nie wpad ła  z dei-zczu pod  

rynnę, * a b y  wyzwa la jąc  się z po  
w p ł y w ó w  niemieckich, nie w pad ła
w objęcia niemniej g i oźnego  wroga

Sowie tów ,  dla k.órych L i iw a  stano­
wi najdogodnń jszy pomost  w  kie­
runku ku zachodowi  i Bałtykowi.  
P o d  płaszczem „przyjbźni" sąsiedz-  
k.ej sączy się na L i tw ę  groźny dla 

jej ustroju społecznego jad p ropa ­
gandy  bolszewickiej .

Dziś już stać chyba  Li twę na 

własną  samodzie lną politykę pań ­
stwową,  opartą na real tej ocenie 

lytuacji własnej  i politycznych ten­
dencjach jej najbl iższych sąsiadów.  
Z d a j e  się, ze rozwój  w y p a d k ó w  w  

Litwie ku temu zmierza.
K ,

Brat Ł t s a iz a  ja p o ń sk ie g o

l i
M

k lą żę  T a k a m ateu  z m a łżo n k ą  keiężną K ik u k o  na p rz y ję c iu  u P a n a  P re zy d e n ta
R z e c z y p o s p o l i t e j  na Z am k u .

Ojciec zarąbał siekierą córkę i zięcia.
T A R N Ó W ,  1U.X. (Pat). W strząsa jąca tra- 

gedja rodzinna rozegra ła się w  Pacanow ie  
D o ln e m  za W is łą  M ianowicie,  woźn ica  Szar- 
m acz  w przystępie szału, a według .nnych po- 
głusek ;ze -względów materjainyrh, zarąnal sie­
k ierą  swego  z ięc ia Rom ana Krokaisa i  żonę j e ­

go a swą córkę Marjannę. (Nieszczęśliwe oiiia- 
ry  przew iez iono  do szpitala powszechnego w 
Tarnow ie ,  gdzie  poddano je natychmiast o p e ­
racji , jednak nadzieja: utrzymania lich przy 
życiu jest bardzo  słaba.

Zwiększenie się w yw ozu.
Tel. od w ł. kor. z  Warszawy.
W e d ł u g  dotychczasowych  obli­

czeń, dokonanych przez G łó w n y  
Urząd  Statystyczny, wartość w y w o ­
zu z Polski łącznie z Gdańsk iem o-  
s iągnęła v i  wrześniu sumę 211 mil­
ionów 721 złotych. W  porównaniu  
do s.etpnia, w y w ó z "  v\ e wrześniu 
zw  ęktzył  się o 10 milj. 237 tys. zł.

. Kredyt rejestrowy.
Tel. od ujL nor, z Warszawy.

W  okresie od 1 stycznia do 1 
października b. r. P i -ństwowy Bank  
Rolny przyznał  rolnictwu kredytów  
rejestrowych na zastaw zboza na 
ogólną sumę 32 m*ij. 6 l2  tys. zł,

Znakomity matematyk fran­
cuski w  W arszawie.

W A R S Z A W A ,  10.X. (Pat ) .  W
dniu 10 b. m. przybył  do W a r s z a ­
w y  na zaproszenie uniwersytetu  
warszawsk iego  jeden  z najznakomit­
szych matematyków francuskich, p ro ­
fesor ur..wersytetu paryskiego p. 
Łmil  Borel. P. Borel  wygłosi  w uni­
wersytecie  wai szawsk im  cykl w y ­
kładów.

Nowy gabinet rumuński.
B U K A R E S Z T .  10-X. (Pat )  M.-

ronescu stworzył gabinet  o składzie  
następuiącym: prezydium rady mi­
nistrów i sp rawy zagraniczne —  K '  
ronescu sprawy wewnęt rzne  —  M ;- 
chalake, f inanse —  Popovici ,  spra­
wiedl iwość —  lunian, rolnictwo —  
Madgearu ,  komunikacja  —  Nitzes  
cu, oświata —  C  jstntescu, przemysł  
i handel  -  M ano i l e sc j ,  praca —  
Hatz.iegan, sp iawy  w o j j k o w e — g^n. 
Condescu.  N o w i  min s irow.e  w y j e ­
chali do Sinaja, gdzie złożyli przy­
sięgę

Opozycja przeciwko 
Str&ndmanowi.

T A L L I N ,  10 X, (Pat) .  W  sejmie
była  rozpatrywana w czwartek de  
klarac.ja naczelnika państwa p. 
Strandnrana,— przyczem socjalaemo-  
krac., n iezadowoleni  z pol.iyiti we-  
wnętrznei rządu, dctuag&.ą się jugo 
ustąpienia.

Powrót do Sofji b. króla 
Ferdynanda.

W I E D E Ń ,  10 X .  ( Pat) .„Reichspoćt"
donosi z Sofjó i e  zanosi się na 
rychły powi  ś-t by łego  kióla  F e rd y ­
nanda,  który zamieszka albo w  kla­
sztorze w  górach Rilo, albo na p o ­
graniczu macedonókiem. Zamie rza  
poświęcić  się wyłącznie  studjom na ­
ukowym.  Krel  Borys  udaje  się 
wkrótce do Sardynj., gdzie przeby ­
w a  obecnie księżniczka Giovanna.  
Stamtąd uda się młoda para do  
Rzymu,  gdzie nastąpi wzięcie ślubu. 
Bezpośrednio potem nastąp, ślub w  
Bułgarji, p rawdopodobn ie  w  koście­
le, w  którym koronował  »ię car 
Szymon.

Kara śmierci za bilon srebrny
B E R L I N ,  10-X. tAte )  Z. M ' s k w y  

donoszą:  z polecenia  G P U  rozstrze­
lano w  Borysowie  5 osób, a w  te;, 
liczbie miejscowego rabina, oskar ­
żonych o p rzechowywan ie  bilonu 
s/ebrnego.

Przed wyboram i w  Austrji.
W I E D E Ń .  10 X  (Pat. )  Stanowisko  

H e im w ehry  w o b e c  w y b o r ó w  nie 
jest jeszcze pewne.  łonie Pfeim-  
wehry  śc.era,ą się podlądy chrześci-  
jańsko-społeczne i nsrodowo-soc ja -  
listyczne. W  dniu 10 b. m. pojawi ł  
się komunikat, zawiadam.ający,  że 
zanosi się ną układ między stron­
nictwem chrzesr ijańsko-społecznem  
a He im wehrą  w  spray.ie wspólnej  
listy kandydatów  w  Dolnej  Aust ij i

Z g o d  zono się zarazem na to. by 
< i członkowie,  którzy nie są z w o ­
lennikami stronnictwa Chtzfcścijań- 
sko-społecznego mogli, g ło sować  na  
listy osobne,  t zw. Hcimatbioku.  
Prasa prowincjonalna donosi, że 
m ędzy  PJeimwehrą a hitlerowcami  
toczą się rokowan ia  w  sprawie  
wpolncj  listy kandydatów.  H e im w eh -  
ra podobno  ma of iarować hitle­
rowcom 1/ s zdobytych mandatów.  
R okowan ia  nie są jeszcze ukoń ­
czone.

Hojny zapis.
N E A P O L ,  10-X .  (Pat) .  Artysta-  

malarz, baron Orfeusz Ferrari, nale­
żący do patrycjatu neapohtańsk 'ego,  
zapisał testamentem cały swr i  m a ­
jątek, wynoszący  20 naitjtmów lirów, 
■»rcybiskupowi  Neapo lu  z prośbą  o 
zużycie tej sumy na rzecz lnsiytu-
cyj dobroczynnych.

Popierajcie Ligę Morską 

I Rzeczną!

.Stosunki na Rusi Czerwonej. wiADOMOśazKowN/.
Konferencja prasowa w  Min. Spraw Wewn.
Telefonem, od w iastugo korespondenta z  a  zrszaw y

W cz o ra j  w  Min. Sp raw  W e ­
wnętrznych odbyła  się konferencja  
prasowa  korespondentów zagranicz­
nych, na której szef wydzic łu naro­
dowośc iowego ,  p. Suchen .-k Suchec ­
ki, wygłosi ł  referat o sytuacji w Ma*  
łopoisce Wschodn .e j .

Najbardzie j  ogólnym pok ładem  
zagadnień ukraińskich jest sam spór  
o nazwę  narodowości .  Ludność  miej 
ska ' u w a .n  się w  ogromnej  »wej  
większości  za Rus.npw.  N a z w r  U k ra  
inców, która zawsze zawiera  w  so­
bie momenty polityczne, popierana  
jest przez czynnych działaczy poli­
tycznych. 1 na tern właśnie tle 
kształtuje się ogólny stosur.ek poli­
tyczny narodowe sciowy na terenie 
Mełopolski  Wschodnie j ,  Na jw iększe  
w p ły w y  polityczne, mówi ł  dalej p. 
Suchenek,  posiada U N D O ,  stron­
nictwo o charakterze burzuazyjnym-  
Jeszcze niedawno  U N D O  Oi jento-  
wało  się na W . c h ó d ,  lecz po wiel-  

1 kim procesie dzicłaczy ukraińskich 
w  Charkowie  orjentacja ta zbankru ­
towała.  Radykal i  ukraińscy posiadali  
znaczny w p ły w  za czasów austrjac-  
kich, obecn ie  maią jus tylko 
pewnych małych okręgach.  W p ły w  
ukra.ńskiej partji pracy ogranicza  
się wyłącznie do powiatu złoczow-  
skiego. Rartja chrześcijańska pod  
w odzą  metropolity Szepiyck,r.go p o ­
siada znikomy w p ły w  i ogranicza  
się do działalności w&rod ducho ­
wieństwa.  Selrob jest ekspozyturą  
komunistów. N i e d a w n y  podzia ł tej 
partji na prawicę i lewicę już me  
istn.eje, gdyż prawica oddała  swe  
w p ły w y  na rzacz lewicy, ktśra n a ­
zwała  się Selrob-Jedność. Fozatem  
działa jeszcze w  Ma łopol sce W s c h o d ­
niej nielegalna komun.styczna partja 
Zachodnie j  U k r .  my, natrafiając na  
wręcz wrogi  stosunek ze strony m r  
sv chłopskiej.

W e r s j o m  o rzekomym ucisku 
, Ukra ińców,  w  samorządach przeczą  
‘ cyfry. W  raaach gminnych trzech 
i wo jwwództw zasiada około 30 tys
PolaKÓw, 49.50' Ukraińców.  O  pc
mocy f inansowej  i gospo darczej rzą- 
d~u dla Małonolski Wschodn ie j  św iad ­
czą również dane statystyczne W o ­
bec zniszczenia dokonanego  przez 
wojnę,  jeszcze d o m ed aw n a  60 ty? 
ludzi mieszkało tam w  ziemiankach,  
w  ostatnich latach postawiono 125 
tys budynków .

W  dziedzinie szkolnictwa rząd  
polski stał na stanów.sku,'  że każdy  
obywate l  państwa polskiego musi  
znać ,ęzyk polski. Ilość szkół dla 
dzieci ruskich nie spadła,  bow iem  
od 1929 roku utworzono 1974 szko­
ły mieszant W  1926 roku urządzo­
no na terenie M a ło p o l rk 1 W s c h o d ­
niej 1637 ukraińskich o bch od ów  o- 
kolicznościowych,  6 tys- 474 przed­
stawienia i koncerty, blisko 3 tys. 
odczy tów i wyk ładów,  którym to 
imprezom patronuje przeważnie

U N D O ,  nigdy niekrępowB^e w  uwej  
działalności kulturalnej przez władzę  
pcLlcie.

W  drugiej u/ęśc sw ego  referatu 
n ( czulnik Suchenek Suchecki omc 
wił ostatnie wypadki  na terenie M a ­
łopolski W i c h o d c i *  j. Ukraińska  wo j ­
skowa  organizacja, której wodzem  
jest pułk Konowalec,  stale przeoy-  
wający  zagranicą, działa przeważnie  
wśród niezorientowanej młodzieży  
ruskiej. Dużą rolę grają w  tej akcji 
stowarzyszenia o charakterze spor ­
towym. jak „ Ł u h y “, które wed ług  
statutu są strażami pożarnen.i, „So-  
ki ły“, stowarzyszenie gimnastyczno-  
sportowe i „P ła » ty“ , organizacje har­
cerskie. U O W  nie posiada w ła s ­
nych ram otgar.izacyjnych. Z a  po ­
średnictwem ludzi zaufanych stara 
się wy łowić  zpośród młodzieży j ed ­
nostki, które nadtępn.e u żywa  do  
swej bandyc l i e j  akcji. Dlatego ben-  
dycku j, że nie jest ona stosowana  
do mienia państwowego ,  lecz w  
stosunku do majątków osod  pry­
watnych. Mnożen iu się tej akcji za ­
o b se rw o w an o  dopiero w  6ierpniU ro­
ku bież. Dokonano  w  tym n.iesiącu 
ogółem 55 aittów teroru, przyczerr. 
51 z tego to podpalenia  prywatnych  
własności.  W e  wrześn.u 90 aktów  
sabotażu, z czego £1 to podpalenia  
prywatne własności  polskiej, - ' o d ­
palenia d o b o r y w u j ą  przeważnie  
dzieci w  wieku szkolnym, wysyłane  
pi zez U O W .  W łaśc iw i  p rzywódcy  
akcji p rzebywa ją  przeważnie  zag ra­
nicą

W  ostatnich czasacn o w e g o  roz­
huśtania ukraińskiej młodzieży do  
konali, trzeba stwierdzić stanowczp,  
ukraińscy posłowie  na ."•.sjm i prze­
ważn ie  właśnie d latego zostali are ­
sztowani. .Polityką rządu polskiego  
w  Małopol sce  Wschodn ie j  kieruje 
tendencja  zaoliźt.lenia ran w yw o ła -  
nycn wypadkami 1918 roku. Stano­
wisko jednakże po l i tyków ukiaiń-  
skliT każe przypuszczać,  że akcja  
rządu będzie  musiała poj iri po innej 
linj.. Zamkn ięcie  państwo.vego  g im­
nazjum ukraińskiego w  Tarnopo lu  
stanie s.r zrozur*-ałem, jeśli się z w a ­
ży, że w  ciągu ostatniego roku w ła ­
dze prokuratorskie przeprowadzi ły  
90 dochodzeń  w  stosunku do ucz­
niów  klasy 6 i 8 e, gimnazjum. A k ­
cja pacyfikacy ;na w  Ma łopo lsce  
W schodn ie j  została już zakończona,  
policja została wycofana,  jak row 
nież oddziały wo jskowe,  które od ­
bywa ły  na tamtych terenach m a ­
newry.

Z ak oń czy ł  konferencję  dyrektor  
departamentu politycznego p. Sta- 
mirowski, który powiedzia ł,  że rząd  
polski nie zadowol i  t ię osw.adcze-  
niem i deklaracjami tych czy innych 
pol i tyków ukraińskich, o ile polity­
ka ich nie p ó j a n e  naprawdę  po  
arodze porozumienia  z czynnikami  
państ w o wtuli.

Ustąpienie prezesa Maj w. taby Kontroli.
f le t . od utUtKMgc kett*pond*nie z  Wars~*-my)

^  związku z w i a d o m o ś o a m  d 

prasy warszawskie j  o zmianie na 

stanow sku prezesa Naiwyższe i  Izby 

i> imroli Państwa,  agenc.a  „Jskra“ 
na podstawie  informacyj czynników  

miarodajnych donosi, ze prez. s NIK. 
pro f. W ró b l e  wsk. wniósł  już dość  

daw no  do Prezydenta Rzpiitej po-

anic o przeniesienie go w  stały 

stan spoczynku z po w o d u  osiągnię­
cia granicy wieku  i pełnych lat pań ­
stwowej  służby. Utrzymują, ze naj- 
pierwszyn.  kandydatem na stano­
wisko prezesa Najwyższe j  Izby Kont ­
roli jest gen. Krzemieński , prezes  

N a jw yższego  Sądu W o j sk o w e g o

Akcja dywersyjna usuniętych przywódców 
Stron Chłcpskisgo,.

Telefonem od w la  nego noretponaente z  W arszaw y.

Przec iwko w ładzom centralnym 
Stronnictwa Chłopskiego grupa usil- 

;p'ętych p rawomocną  uenwałą  rady  
naczelnej oma 6 b m. b. pos łów  
wszczęła  wytężoną akcję dy .wersyj­
ną. Wczora j  odby ło  się w  W a r s z a ­
wie  zebranie zwolenników uawnych  
p rzyw ódców  Stronnicowa Ch łopskie­
go. Przybyło  kilkudziesięciu wieśnia­
k ó w  poaobno  na koszt organizato­
rów  zebrania. Po  referacie politycz 
nym p. Walerona  b. prezesa R ady  
Naczelnej , uchwaloi  o rezolucję, ak ­
ceptującą udział p. Dąbsk iego,  W r o -

Inny sąd —  inna wyroki.
(Tel, «MJ własnego korespondenta z VFa>szawyj.

Przed paru miesiącami ^ąd p rY vsległjeh  we 
Lw ow ie skazał na kax<; śml ‘H  trzech komu­
nistów za kolportowanie 1 przechowywanie 
makulatury antypaństwowej. W yrok  ten wy 
wolał szereg demonstracyj komunistycznych 
w różnych miastach euiop"jsl.ich pod placów  
kalin dyplomatyczneml polsklemi.

Dość ostry przebieg m kdzy Inn mi de. 
monstracjami aiitypolsklemi miał. miejsce 
demonstracja w  Pradze Lzeskiej, gdzie w ybi­

to szyby w  gmachu poselstwa polskiego. Sąd 
N a j ł j ż s iy  przed kilkunastu dniami nasautek 
apelacji obrońców skazanych, skasował w y­
rok w  pierwszej Instancji I przekazał »p ra *ę  
do ponownego rozpatrzeni* sądowi przysięg­
łych we Lw ow ie w  zmienionym komplecie. 
W "zo ra j po drugiej rozprawie Sąd Lwow ski 
jednego a trzech komunistów uniewinnił, dru 
giegt skazał na poltora roku ciężkiego w ię­
zienia, trzeciego na dwa lata. “

OBCHÓD ŻAŁO B  i  10-LECIA  
U TR ATY  W ILN A .

W  K ła jpedz ie  obchodzono manifestacy j­
nie 10-lecie zajęcia W iln a  .przez wojska p o l ­
skie O dpraw iono  nabożeństwa żałobna, d o ­
m y  udekorowano flagami, przew iązanym i 
krepą. Na zebraniu odbytem  w  Domu Sł/zel- 
ca przem aw ia ł  m. ii?, gubernator Me.kis, pod- 
kreślając, że L itw in i  mogą odzyskać W i ln o  
pod warunkiem jedności i p iacy  ośw .a towe j  
w państwie

KRYTYKA PR O JEK TU  N O W E J  U S T A W Y  
O SAM ORZĄDACH MIEJSKICH.

Dnia 3 b. m. odbyło  się w  K ow n ie  posie­
dzenie związku miast i miasteczek pośw ię ­
cone roz\ azaniu projektu now e j  ustawy - 
samorządzie  miejskim.

Pon ieważ redakcja tego pro jektu nie zo ­
stała jeszcze ostatecznie ustalona, zarząd nie 
ro zw aża ł  poszczególnych jego  paragrafów, 
poprzestając ma wypow iedzen iu  się co d o  k il­
ku zasadniczych zmian przew idz ianych  »  n o ­
w ym  projekcje.

V  sprawie prawa w yborczego  zarząd Zw. 
u zra ł  za m oż l iw y  do p rzy jęc ia  zmianę, i i  w 
wybotrach radnych mają  p raw o  brać udział 
T’SZj si y obywate le  litewscy, iktórzy ukończy­
li 24 laia i m ieszkają w  mieście nie mm,ej, 
n iż 1 rok. P raw o  obioru na radnego na leża ło­
b y  na‘ anJast przyznać osonom, które ukoń- 
czły 26 ial oraz tylno oa nich wym agać  po ­
siadania v i,ło\. ie i na piśmie języka państ­
wowego .  W  izelkii any cenzus naieża łoby u- 
sunąć.

U  dałszy-m ciągu uznano za słuszne za t ­
wierdzenie  burmistrzów przez rząd. Uznano 
n a t o r  iast. że zastępcy burmistrzów oraz  
cz łonkowie  za rządów  mie jskich nie potrze ­
bują zatw ierdzenia rządu, gdyż w  praktyce 
m ogłoby to w y tw o rz yć  niepotrzebne k om ­
plikacje .

W  sprawie  zatw ierdzenia budżetów oraz  
etatów sam orządowych  jednogłośnie uznano 
iż p rawo to przys ługiwać w'inr.o raaom  m ie j ­
skim.

Po  ostatecznem zredagowaniu pro jek tu  n-> 
w’e j  uatawy o samorządach Zarząa zamierza 
zwołać ogólnj- z jazd przedstawicieli  Zw iązku  
celem szczegó łowego rozważen ia  projektu.

A R E SZ T O W A N IE  P L E C Z R a JT ISO W C Ó W .

PoJicja krym inalna aresztowała trzech 
p ieczkujt isowców, m ieszkańców gm iny  orn i-  
szkowskiej pow iatu  Łrookiego. U aresztowa- 
nycn zanlez iono rewo lwery ,  bom by i druki 
przeciwpaństwowe.

ZAARFSzTOAYANTE W Y B IT N Y C H  C ZŁO N ­
KOM L IT E W S K IE J  PAPTJI 

K OM UNISTYCZNEJ.

Dnia 7 b. m. kow-iensika polic ja  krym.naJ- 
la ar< ?ztowała kilku wybitnych członków  li- 

tewsl ,cj partji  komunistycznej: P aw ia  Szu- 
kisa, y ^ ru n ik ę  Podena jusównc M ow tzę  W a j  
nera Jakóba Wirasa, Cha j*ę Szn. ’rkow ic zów -  
nę Genecha Busela, Józe fa Cnazanu i E. 
Ćwikana

W  czasie r ew iz j i  u jawniono u Szukisa sto 
sy literatury bomunistycznej oraz referat, 
p rzygotowany  dla uczczenia 13-lecia w ybu ­
chu rewolucji '  październ ikowej.  Refera  ten 
musiał Szukis ot, zymać z zagranicy. Szukis 
petmł obow iązk i  sekretarza c -n t iam ego  ko­
mitetu w  litewsk ie j  partji komunistycznej.

NOW  E  PR ZE D SIĘ BIO R STW A.

W  Mą“u kwietn.a, maja  i czerwca za ło­
żono w  L i tw ie  16 przedsiębiorstw. Suma in­
westowanego przez nie kapitału wynosi 390 
tys, łił Z za łożonych i produkujących już 
przedsiięhiorstw na uwagę zasługują: fab ry ­
ka smały i terpentyny w  Olic ie  fab ryka  o b ­
róbki lnu w Możejkach, tartak w  Olic ie, n ie­
w ie lka elekti  own ia  -w Zidikach, m łyny w  Sza­
kalu *i Rakiszkach. kl
MMMMI

ny i W a l e r o n a  w  bloku wyborczym  
Centrolewu C iekew em  jes;, ze. po  
zebra.nu wielu jego 1 uczestników  
przybyło  do lokalu komitetu z o ś ­
wiadczeniem, ż został, . o n ’ obała-  
mucer.i przez p. W  alerona. Podobno  
natomiast sam p. W a l e ro n  ieszcze 
w t  czwartek usilnie zabiegał  o na­
wiązanie kontaktu z obecnem: w ła ­
dzami stronnictwa, jednakże otrzy­
mał  odpowiedź ,  że zaceń z pr zed ­
staw c.ei centralnego komnetu w y ­
k onawczego  nie bęozie  z nim pert­
raktował.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A .  I0-X. W'  28 dnia  

ciągnienia 5 klasy 21 Polskiej P a ń ­
s twowej  Loterji Klasowej  g łównie jsze  
wygrane  padły  na numery nastę­
pujące:

20 tys. zł.— 107 716
15 tys. z ł . -3 .140.  66.791 i 117.528
10 tys. zł.— 31.290.
5 tys zł .-13.281.  31.987, 38.509, 

126.40Ó i 180.216,

£ .A itfa  W ft ? s z s w * k a  z śn . 1 0 .X  »  r

W A LU TY  I DEWIZY:

D o i a r y .....................8,y5V, -  8.W7>/2 8.9 V»
Betgja ................ 1 - 'M .  - '2 4 ,7 0 -1 8 '  14
Budujjeb7t . . .  1 ód 4— 1 :C ,S4 : U 5 7 4
Holttadja . . . .  3M ,o5 3n0,75 -35-,9 i
u o n d j o ..................... - 4 .341/, -  4 3 ,4 ó - « i . ,4
N ow y  York  . . . .  8 «12 - a . 9 -.i — 8 > 92
° o r y ż  . .....................  35,i 0 35,09 tU .dl
N o w y  Y o rk  kabel . . 8,9^2— .̂hą2— S,6i 2
S aw a jcarja  . . . .  113,40 173,83— 17 .,97
Stokholrr .................  239,65 - 2 4 0  25— 239.05
W  ed#ń ...................  125,87— t 6.18— 12 ,56
W ł ichy . . . 4 6 ,7 2 -4 0 ,8 4 -  43,60
Berlin  w  obr. p ryw . . . , . . 212 22

PAP IE R Y  P R O C E N T O W E :
3G,t prem jow a poż. budowł. . jn  op
i%  iiwestycyjua 104.50— 1(5,00— 104..50 
b% P re ir jo w a  d o la ro w a  . . . 56,50
5%  K on w ersy ju a  . . . 55.65— 5,50
5%  k o le jo w a .................................. 48,50—  4' 25
6%  L. 2, B. G K. i B. R., eW. B. U K. 94.0C
T «  gurae 7% . .  83,25
8%  obi. B. G. K. budow lape . . fig.oO 
8%  L. Z. T. K. P rz^m  P..>ek iego - . 89,25
7% d o la row e  zism skie  ......................... 76,50
4 ’/>% ziem sk i* i . . . .  53,50— 5U75 
5%  w arszaw sk i a . . 5;.,50 ■ ■■”'5, 5
8%  w a rs raw sk ie  . . . 74,25— 73,50— 73.75
8%  L 'dzi . . . 67,1 0
10% S i e d l e c .....................  77,50 -7 7 ,2 5 -7 7 ,5 0

A K C J E
Asnk  P ó l e k ; .........................  . . .  167,50
S t.a  i Ś w ia tło  . . - .....................  70,00
LdTńop .................................. 24,50— 21 £5'
‘C o d r z ^ ó w ......................■ ...............................8 25
P a ro w o zy  I i  H e m ............................   18,5Ct

Silne lotnictwo 
to potęga ‘aniiłtwa!
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Katastrofa z lnem. Książę japoński Tak^matsu

Z I s b y  P r z e m y i ł o w o  - H a n d l o w e j  w
W iln ie  o trzy m u je m y  p o n iża zy  ko m u n ik a t,
który z a m ies zc za m y  z m ałem i zm ian am i
aty l isty C2nemi.

W i a d o m ą  jest powszechnie  rze­
czą, że nasz włościanin g łówną  
częsc swego  budżetu go tó w k o w ego  
opiera ł dotychczas na produkcji lnu. 
czemu sprzyjała szczególnie korzy­
stna konjunt tuia  dla surowca Ima ­
nego  na rynkach światowych. Len  
umożl iwi ł  wieśniakowi  o d b u d o w ę  
w tej samej mierze. co w yrąb  lasu 
ziemianinowi,  dał go tówkę  na roz­
szerzeń.e jego stanu posiadania  
i wogóle  stał się podwa l ,ną tego  
wzg lędnego  dobrobytu,  j 2.ki.ii c.eszy 
się obecnie.

"l en stan rzeczy, tak korzystny 
ze wz lędu na interesy polityczne  
państwa  jest obecnie  zagrożony

Już dz'ś włościanin odczuł skutki 
zmiany sytuacji. i nasienie lnu, 
za któie przed rokiem brał  9 do  
12 zł. za pud, otrzj moje obecnie  
tylko 5 do 6 zł., a rynki w łókna  
lnianego,  mające się n iebawem roz­
począć,  wskażą,  że tak samo, jeśii 
nie gorzej, będzie  z p r z ę d z iw e m .  
lniane m.

Ł a t w o  ebbezyć  w  jak.e, mierze  
ta różnica cen odoije się na bilansie 
produkcy jnym naszego włościaństwa,  
a pośrednio całej ludności 4-ch 
w o jewódz tw  pcinocno - wschodmah.  
U b y te k  w p ł y w ó w  go tówkowych  d o ­
sięgnie kwoty 30 000.000 zł., a może  
nawet  jeśli spaaek,  który trwa, się 
me zatrzyma,  wysokość tę przekroczy.

W  pełne, świadomości  groźnych  
aastępstw  ekonomicznych tak ego  
stanu rzeczy dla szerokich rzesz 
włościaństwa naszego. Izba P rze ­
mys łów  o -H and lo  wa w  Wi ln ie  już 
c d  roicu, kiedy to spadek cen w y ­
raźnie się zaznaczył,  rozpoczęła  
u czynników rządowych staram a 
około postawienia  produkcj.  lnu 
w warunki któreby grozę położeń a 
usunęły, a,co przynajmniej  osłabiły.  
P .e rwszym skutkiem tych usi łowań  
było  zaprowadzenie  w  lecie b. r. 
premij  eksportowych  na lny oczy­
szczone.  Przy  w ywoz ie  zagranicę  
otrzymuje eksporter 10 groszy od 
kg. wioK.ia a ł j g i i g o  trzepanego,  
o i e je go  zanieczyszczenie paż-  
dzie .zą  nie przekracza 10°/o wagi,  

przy w ywoz ie  pakuł 5 gr. od  
kg przy wymagane j  czystości nie 
niżej l3°/o.

Praktj  ka wykazał a  jednak,  że 
l en  mimo tycz pren.ij, które co-  
p ra w d a  me są wysokie , wywoz i  się 
zagranicę w stanie surowym D<.,e;e 
się to naskutek tego, ze ek spor t er  
nie rozporządzający ani dostateczną  
go tówką  dla przetrzymywania  i d o ­
czyszczania towaru, ani należyte.ni  
pomieszczeniami dla m asow ego  ma­
gazynowania ,  woli często rezyg ­
n o w ać  z du Drodz i e j s tw  premji, gdyż  
nie daje mu ona dostateczne; rekem  
peirsaty za ubytki, na jakie nara ­
ziłoby go gwa ł towne  zwobuenie  
tempa obrot >w handlowych.  Jeśli 
eksporter  z konieczności stosować  
musiał  taką politykę w  porze minio­
nego  lata, kiedy obroty były małe  
to następstwa ,ej nieuniknionego  
kontynuowania  w całej swej  ,akra- 
wości okażą się dopiero w  nadcho ­
dzącej kumpanji,  kiedy na rynkach  
zjaw.  się len masowo.

S a - ięp s tw  (ych dałoby nię łatwo  
u n ik n ą ć ,  /eśl by włość a m n  rne wy­
w oz ił  na ■ yy\k> pęczków surow ca lti>a- 
neyo, u;iąz<i nych  błotną źt/fnią, lecz 
h ,em  % i>śłihy pow-zechn>e stosował 
u stebie w zaąrodzie trz tpan ie  Inn.

Przędzalnie zagraniczne do s taw ­
com poisk.m już o d d a w n a  zwracają  
u w a g ę  na konieczność doczyszcza ­
nia lnu, obecnie  zas poprostu 
wzbrania ją  s ę len brudny wogó le  
przy ,mowac ,  co zrozum>ałem s!ę 
staje, jeśii się zważy,  że przy p o ­
wszechnie  obecnie  ciężkiej sytuacji 
ś w a t o w e j  wytwórczości  tylko ra- 
c )ona !na: ia ,  dop row adzona  do osta 
tecznych granic, może w yw o łać  cd  
p ię zeme  położen ia . ,A  iest to chyba  
szczytem nieracjonalności, je . p rz e ­
twórca,  przywykły do otrzymywania  
zewsząd  surowca, m ogącego  b ezpo ­
średni i p ijść na maszyny przędzalni ­
cze, 'edyme z Polski musi p r z y  m ow ać

materjał, który przychodzi mu p o d ­
daw ać  osobnemu,  niezwiązanemu z 
procesem przędzenia oczyszczaniu,  
i jeśli przytem nie wie ile w  pizę-  
dziwie zakupi pazdzierzy. a ile w łó k ­
na. Nie  dziw, że Cierpliwość jego  
nareszcie tię wyczerpała  i że dla 
zmniejszenia sw ego  ryzyka w obl i­
czu trudnych konjunktur powiedział  
sobie: do »ć  mam tego śmiecia po l ­
skiego.

N a jw yższy  czas, aby  sprawa ek­
sportu lnu polskiego stanęła nare­
szcie na twardym grunc.e realnych  
w y m a g a ń  chwili. Z b y t  poważne  na­
stały czasy, aby nadal ze zwyk łą  
polską obojętnością spoglądać można  
na istniejący w  stosunkach lmar- 
skich stan rzeczy Na leży jasno s o ­
bie zdaw ać  sprawę  z ekonomicz­
nych następstw dla kraju katastro­
falnego sp&Jku lnu i należy wszel ­
kich użyć środków,  aby  przeć.wno-  
ści konjunktur w yrównać  pracą or­
ganizacyjną u podstaw i wye...mino­
waniem z gospodarki  lniarskiej 
wszyctkich e lementów jej upośledze ­
nia i zacofania

Niniejszy komunikat ma na celu 
z wrócenie  u wagi  najszerszy chkć ł  społ­
eczeństwa,  a zwłaszcza tych czyn ­
ników, któro— j «k  organ.zacje  rolni 
cze, duchowieństwo,  z:em an:e, n a ­
uczycielstwo — autorytatywnie styka-  
iąs . ę  z lu d e m ,  aby ustawicznie i 
bez wytchn.enia wpaja ły  weń  tę 
prawdę,  że istotnie tylko własnym  
wysiłkiem wyprowadz i  on zagadn ie ­
nia lniarskie z tego impassu w  ja- 
k.m znalazło się z po w o d u  kon jun ­
ktur światowych.  N a  opres ję go spo ­
darczą tylko zdwojona  praca da Ie 
karstwo. Niskie ceny lnu, które przy­
czynią się do zbiednienia włuścioń 
stwa, a więc i ca łego kraju, dadzą  
się w y rów n ać  tylko przez uszlachet­
nienie tegoż I i u .

Kupiec  w  miasteczku, jak za zna ­
czono, z trudem to tylko zrobić m o ­
że, a zresztą kosztuje to drożej  i 
ode jmuje  włościaninowi  tę rposob -  
nosć zarobkowania ,  które; mu brak  
a która wyrazi  się w zwiększonej  
cenie sprzedamy czystego włókna.  
I transport daleki czyutego przędzi ­
w a  będzie tańszy i ogólna cena  
marki lnu polskiego się podniesie, a 
wszystko to, razem wziąwszy,  przy­
padnie  w udziale producentowi i w. 
ostatecznym rezultacie przyczyni się 
w  większj  m stopniu do poprawienia  
sytuacji lniarskiej, an żeli uczynićby  
to mogła  zwiększona pomoc rządu  
w postaci podwyższonych  premi j.

Bo zdawa imy sob 'e  sprawę  z te­
go, ze premje są tylko pa jatywem,  
są czasowym środkiem dla przezwy  
ciężenia chw i l owego  zastoju gespo  
darczego,  i że trwale ich stosowa­
nie do wszystkich artykułów ek ­
sportowych,  ju \ ze względu  na sy ­
tuację f inansową państwa,  jest nifc 
do pomyślenia.  1 to wreszcie  ns zzy 
zrozumieć, że w  ostatecznej kon ­
sekwencji  prem j tych -  przynajmniej  
w znacznym stopniu — nikt inny n i c  

płaci, jak wieśniak, stanowiący s/a 
mieszkańców państwa,  »e  więc b y ­
łoby to tylko z łudzeniem, chcieć u- 
zdrowić swe  położenie  materjalne  
przekładaniem z jednej  kieszeni do  
drugiej.
M M M i a n B M M a n a n M M M B n

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Pon iew aż  do listu p. Staniewicza w  spra­
w ie  ośrodka Świątnik redakcja  „Ku.-jera W i-  
leńsk “  dodała dopisek, iż  „w s zy scy "  w y m ie ­
nien i prz-ez ip. ministra „na leżą  do S tronnict­
wa N arodowego  lub Chadecji" ,  muszę stwier­
dzić, że nie należę ani też nie należałem do 
tych stronnictw, ani też do dawnego  Związku 
Ludow o-Narodow ego ,  jak  zresztą do  żadn-.j 
partji polit\cznej.

Jednocześnie bezwzg lędn ie  ni. so l idary­
zując się z n iepoważną akc ją  p. K ow n ack ie ­
go, rozw i janą  na lamach „Gazet )  W a rs za w ­
sk ie j" ,  muszę zarazem wyraz ić  ubolewanie , 
że do swej urzędowej argumentacji wc iąga  
nazwiska osób prywatnych, w  szczególności 
moje.

W reszc ie  dodani, że rzeczyw iśc ie  w  lutym 
1923 r. zapłaciłem za działkę  3 hektarową 
przeszło m il jon  marek polskich, co stanowiło  
wówczas  m oją^dwumiesięczną (w  V I l -c  s top­
niu służbowym) pensję nauczycie lską.

P ro6zę p rzy jąć  w y ra zy  należytego sza­
cunku

Stanisław Cywiński
docent U. S. B „  p ro f  gimn. 

W i ln o ,  dn. 10. X. 1930 r.

R  1 0 1 ” .
Przed kilku dniami przyniosła  

prasa wstrząsającą wiadomość  o naj 
większej  kat sitrc f'e lotniczei swiara. 
O  brzymi s t e r o w .e e  angie lsk.„R 101“, 
a u m a  angielskiego lotnictwa, nad  
któr rgo  b u d o w ą  pracowa. i  długie 
mies.ące najlepsi technicy . konstruk 
torzy spłonął  podczas lotu nad  
Francją ^  płomień ach znalaz'o  
śmierć 51 D a s a ż e r ó w  w tej l i czb 'e  
3 „asy“ lotnictwa brytyjskiego: lord 
T h om son ,  sir Scfton Braurke r  i ma  
jor Scott, ten =.am, który n iedawno  
odby ł  lot transatlantycki na sterow-  
cu „R. 100“.

Przyczyny katastrofy „R. 10 1 “
nie są jeszcze dokładnie znane Z b a ­
dać je ma dopiero specjalna komisja  
francusko angielska P r a w d o p o d o b ­
nie jednak eksplozja nastąpiła w sku ­
tek krótkiego spięcia, w y w o ła n e g o  
zerwan iem się p rzewodn ik ów  elek­
trycznych, podczas wichury, z którą 
„ R  101“ na chwdę  przed katastrofą 
mus>ał walczyć.

Katastrofa pow.etrznego o lbrzy­
ma z pewnosc.ą  nie odstraszy ludzi

Kryzys bezrobocia w Anglji.
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Zamiast męskiego gimnazjum ukraińshlagu 
polskie gimóńzjum żeńskie.

l e L / o t u .n  o d  w id n e g o  k o re s p o n d e n ta  z  'T a m o w y .

D ow iadu jem y  się, ż i  na miejsce  
zamkniętego p ań s tw ow ego  gimnaz­
jum męskiego z ukri .ńskim językiem  
w y k ła d o w y m  w  i crnopolu zarządzę  
niem min cswiaty otwarte zostało  
w tym samym budynku państwowe  
gimnazjum zeńsicie z polskim języ

k :em nauczania. W  okręgu szkolnym  
lwowsk im daju się odczuwać  dotkl - 
wy btak państwowych  gimnazjów  
żeńskich, gclyż na cały obszar, o be j ­
mujący 3 w o jew ó d z tw a  w  Małopo l -  
sce Wschodnie j ,  est za ledwie jedr.o 
takie g imnazjum w e  L w o w m ,

sprawie Kłajpedy.
K O W N O ,  10 X  (Pat. )  W  dniu

10  b. m. rząd otrzymał depeszę  na 

■mię dr. Zaun iusa od sekretarza  

Ligi N a r o d ó w  D rum m ouda  następu­
jącej tieści. M a m  zaszczyt przepłać  

W a sze j  Ekscelencj i depeszę  min. 
Curtiusa, która nadeszła podczas  

Fańskiej nieobecności.  Depe sza  Cur-  
tiusa brzmi: W o D e c  obietnicy Li twy  

sw  S D r a w ie  zmian w  postępowaniu  

rządu l itewskiego w związku z K ła j ­
p edą  N iemcy  zgodzi ły się, aby L .ga  

N a r o d ó w  nie rozważała  skargi kłaj 
pedzk  ej. Jednakże rząd litewski  
obietnicy nie dotrzymał. W p r a w ­
dzie zmienił ustawy wyborcze,  lecz 

dosyć peżno,  bo  dopiero wczoraj  
i zmiana ta na wybory  nie wpłynie.

Rząd  litewski natychmiast w y ­
słał depeszę  ao G e n e w y ,  protestu­
jąc przeciwko temu i dowodząc ,  że 

wszystko wykonano,  co było u m ó ­
wione.

G E N E W A ,  10 X .  (Pat ) .  W y m ia n a  
pog lądów  w sprawie  Kła .pedy.  jaka  
miała miejsce w  ciągu dn.a w c z o ­

ra jszego pomiędzy przewodniczącym  
rady Zumettą,  referentem sprawy  
H a m b ro  i sekretarzem generalnym  
została Zakończona.

Jak słychać, sekretarz generalny  
i przewodniczący rady  r i e  podzie ­
lają pog lądów  teferenta sp rawy co 
do możuwoś ci interwencji u rządu  
l itewskiego z racji n iewykonania  
zobowiązań,  powziętych przez l i tew­
skiego mir.isira spraw zagranicznych  
Zauniusa wobec  niemieckiego min • 
stra sp raw  zagranicznych Curtiusa.

Z  daniem .ch podobna  interwencja  
mogłaby  mieć miejsce tylko w ó w ­
czas, gdyby  rząd niem ecki formal ­
nie odwo ła ł  się w  tej sprawie  do  
przewodniczącego rody. W y d a , e  się 
jednak,  że i w  tym wypadku  R ada  
nie miałaby podstawy  domagać  s;ę 
od rządu l itewskiego wypełnienia  
przyrzeczenia, danego  przez min. 
Zaun iusa  min. Curtiusowi, układ  
bow iem  był  dokonany  między nimi 
poza R a d ą  przy pośrednictwie jed ­
nego  z jej członków,  Ham bro .  T e k ­
sty powziętych zobow iązań  nie zo ­
stały oficjalnie Radzie  przedstawione  
i nie m ogą  miec przeto mocy  uch 
wały  Rady.

Nowy ssjfu f iteocfiki b?dzrs baruziaj
prąwicowy.

H E L S I N G F O R S .  10 X  ( . a r )  W
ostatecznym rezu tacie w ybo rów  da 
je się stwierdzić znaczny wzrost sił 
ugrupowań mieszczańskich, liczących 
ł /j t. j. większoc konieczną dia u- 
chwalenia  poprawek  do ustawy,  
mającej na celu zwalczanie  komu-

Nastroje antykomunistyczne w Finlandji.
H E L S I N G F O R S ,  IO .X (Pat )  Z n a

ny socjalista szwedzki,  adwokat  G e -  
orges Branting wystąp ił wczoraj przed  
sąderr, w A b o  w procesie komom  
stów, Wystąpienie  Brantmga w y w o ­
łało ob jaw y  gwał towne j  niechęc w  
miaście. Z t b r a ł  s.y tłum, złożony z 
2 ty&. osób,  który gwał townie d o ­
magał  się, żeby Branting natycnmiast  
cdjechał  do S Łwecji. Branting o d p o ­
wiedział  zebranym że uczyni to ba r ­

dzo chętnie. W  rezultacie finlandzkie  
ministerstwo spraw  zag-anicznych  
zwróciło się do poselstwa szwedzkie  
go z uwagą ,  że obecność Brantmga  
w Fn land j i  może narazić na szwank  
dobre stosunki, istniejące pom.ędzy  
obu państwami. Posel stwo szwedzkie  
odnios ło  się do tej uwagi  ze zrozu 
mieniem i zwróci ło  się do Brantin-  
ga, informując go o swo jem stano- 
w ś k u .

Faszyści wprc wadza Ją k ar; śmierci.
R Z Y M  10 X  (Pat.i  W ie lka  R a d a  Faszystowska omawiała  sp rawę  

wprowadzen ia  do n ow ego  kodeksu karnego kary imierci. R ada  przyjęła  
porządek  dzienny, stwierdzający konieczność wp row adzen ia  kary śmierci 
do n ow ego  kodeksu karnego w celu tłumienia zbrodni przeciwko bezp ie ­
czeństwu państwa, przewidzianych obecnie  przez faszystowską ustawę  
o obronie państwa, jak rówr. =ż w  celu zwalczania szczególnie poważnych  
przestępstw natury krym nelnej.

od  dalszych lotów sterowcami i od  
b u dow y  .nnych, większych jeszcze  
aerostatow, tak jak katastrofo „ T i ­
tanica" nie przeszkodz ła żegludze  
transatlantyckiej doskonale się roz 
winąć Prztdsięoiorczy duch ludzki 
me cofa nę przed mczem. D roga  
jednak do zupe łnego  opanowania  
przes tw orzy j st długa i trudna,  
-i v adczy o tern historja ba lonow  i 
aerostatow

P  erwszy balon wynaleziony zo ­
stał przez dwóch Frat icuin#,  braci  
Montgolfier.  na krótko prze 1 V(/ielką 
Rewo luc ją .  Bracia Mootgol f .er  skon 
struowali wtedy pow łokę z płótna 
żag lowego,  pow leczonego  smołą i 
mającą u dołu duży otwór,  przez  
klory wpuszczal i ogrzane powietrze.  
Rzecz prosta, eksperyment ten o d ­
był  się przy udziale t łumów publicz­
ności (1783 r.). P ierwszy balon, na- 
razie bez pasażerów,  a nawet bez  
łódki, uniósł się majestatvcznie  
w  górę i przy okrzykach zg romadzo ­
nych t łumów poszybowa ł  w dal. 
W k ró tce  jednak  ogrzane powietrze

w  balonie  się oziębiło i ba lon spadł  
na ziemię, ku przerażeniu pracu ją ­
cych w polu wieśniaków,  którzy są 
dz.li, że mają  do czynienia z nie­
czystą siłą.

W  tymże roku (1783 r.), zachę-  
cer i  p ierwszą p^óbą, bracia napeł ­
nili podobnie  skonstruowany balon  
w odorem  i puścili go w przestwo­
rza. a w parę miesięcy potem sk on ­
struowali baion już z łódką  i sami 
zaryzykowal i  lot podniebny.  Dzień  
ów  był  istną sensacją dla swi& d k  ÓW 
ry zykow nego  przedsięwzięcia. o -  
gromny,  kuusty balon, na którym 
widniały wym a low ane  desenie i
twarze ludzkie, wzniós ł się w  górę,  
unosząc ze sobą wzruszonych wy-  
na la z-c ów,  powiewających  trzymane  
nii w  ręku clioragie wka in1 o bar ­
wach narodowych.  Balon zaooatrzo-  
ny by ł  już w  siatkę i klapę bezp ie ­
czeństwa. Mogl  więc pierwsi aero-  
nauci w  każdej  chwili opuścić s.ę 
na ziemię. Z  drugiej jednak strony, 
zdam byli na łaskę i niełaskę prą­
d ó w  powietrznych, gdyJ nie poi iś- 
dali ż aanego  steru.

P i e r w s z y  lot b a l o n e m  udał  się 
znakom ic ie .  Z  Dieg iem  czasu w y ­
nalazcy udoskonal i l i  ba lon,  z a o p a ­

Bezrobocie w  Lngłji stało się już 
zjaw isk iem  chronicznem, a może i or- 
ganicznem  od chw ill zawarcia pokoju. 
Ostatnie dane statystyczne wskaziiją, 
iż cy fra  bezrobotn. dosięgła 2.103.413 
ludzi, co w  porów nacie z cy frą  z roku 
1929 jwrzesień) daje wzrost o 955.894 
osoby. W  stosunku do ogólnej liczby 
ludności robotniczej w  Angl/  liczba 
bezrobotnych stanowi 19 proc.

Najbardziej dotknięte klęską bez­
robocia są te gałęzie przemysłu angiel­
skiego, które pracują na eksport. Tak 
w ięc w  przem yśle bawełnianym — 45 
proc, bezrobotnych, w  odlewniach że­
laza —  28,3 proc., w  walcowniach —  
22,7 proc., w  hutach i fabrykach ma 
szyn —  33 proc., w  stoczniach —  54,7 
proc., w  przem yśle wełn ianym  —  26,3 
proc., w  fabrykach  obuwia i garbar­
niach —  18,2 proc., w  marynarce han 
d low ej —  24,6 proc , wśród dokierów  
i tragarzy portow ych  -— 34,4 proc.

L iczby absolutne bezrobotnych są 
ogrom ne:

W śród  górn ików  —  zsuz.pzu  nezro- 
botnych, w  przem yśle chem icznym  —  
12.391, w  odlewniach i hutach —  
58.996, w  fabrykach  maszyn— 99.039, 
w  fabrykach  autom obilów  t— 40.647, 
w  stoczniach —  64.895, w  przem yśle 
bawełnianym  —  251.884, w  przemyśle 
w ełn ianym  —  62.858, w  przem yśle je- 
dw abniczyin  —  17.500, w przem yśle 
płóciennym  —  29.410, w  fabrykach 
ju ty —  21.059, w  farbiarniach —  
37.476, w  przem yśle budowlanym  —  
115.895, w  przemyśle spożyw czym  —  
146.138.

Bezrobocie, sięgające tych rozm ia­
rów  i trwające kilkanaście lat, nie dało 
się zażegnać ani złagodzić, pom im o za­
stosowania wszelkich m ożbw ycli środ 
ków. Jest ono bow iem  w  Angiji skut­
kiem nietylko kryzysu ogólnego, św ia­

towego, ale —  głównie —  skutkiem 
. specyficznego kryzysu w  produkcji
i eksporcie angielskim , które zostały 
po w ojn ie jaknajpow ażniej zagrożone 
w  swym  bycie przez powstanie no­
w ych  konkurentów,

Konkurenci, bijąc producentów an­
gielskich taniością swych w yrobów , 
opanowali czasu w ojny rynk i zam or­
skie, które by ły  dotąd bezsporną do­
meną Anglji.

M ająca się odbyć w krótce kon fe­
rencja imperjalna, w  której wezm ą u 
dział wszystkie domin ja brytyjskie, bę 
dzie m iała tw ardy orzech do zgryz ie ­
nia, gdy w ejdą na stół obrad kwestje, 
zw iązane bezpośrednio ze sprawa bez­
robocia w  M etropolji Tern bardzie j 
iż niektóre dormnja, np Kanaoa, u- 
przemysłowdły się podczas w ojny 
stały de facto konkurentam i A n g iji i 
sprawcam i je j kryzysu.

Tym czasem  bezrobocie w  Anglj: 
staje się coraz w iększą klęską i coraz 
w iększym  ciężarem  finansowym . Rząd 
Labour Party nie potra fił zw alczyć tej 
klęski, ogran iczyć je j rozm iarów , ani 
też zaham ować je j wzrostu tak samo, 
jak nie potra fił temu zadaniu sprosto­
w ać poprzednik Mac Donalda na urzę­
dzie p iem jera  W . B rytan j’ —  Baid- 
w in. Ostatnie posunięcia rządu Labo ­
ur Party  zm ierzają do tego, aby roz 
szerzyć zakres prac m eljoracyjnych  w  
roln ictw ie angielskiem, aby pow ięk­
szyć obszary rolne w  M etropolji i w  
ten sposób przyciągnąć częśc bezrobot 
nych do pracy na roli. Coprawda sami 
in icjatorzy tego planu, nie przesądzają 
jego  skuteczności, gdyż jest to tylko 
pałjatyw .

Im perjum  brytyjsk ie przechodzi 
bezwątpienia przez głębszy kryzys.

R . O .

brytyjska konferencja imperjałna 
przeżywa kryzys

L O N D Y N ,  10.X. (Pat ) .  Kon ie-
rencja mper jam Brytyjskiego znaj ­
duje się w  stanie decydującego  
o je'  losach kryzysu. Premier  k in a  
dyjski Bennett w mowie,  w y g ł o ­
szonej na bank ecie związku brytyj  
skich izb handlowych,  powiedział  
n a s t ę p u ją c e  znamienne slowai U w a ­
żam, ze p r zeżyw am y  obecnie  w  ż y ­
ciu naszego imperjum prawdziwy  
kryzys, którego nie opanuiemy,  o

ile nie pójdziemy ra tem do w spó l ­
nego  celu. T y m czasem  rząd b ry 
tyjski stanowczo iest przec:wny  w y ­
suniętej przez F <innetta propozycj i  
w prowadzen ia  ceł protekcyjnych i 
uprzywi le jowania  aorr..njo w. Bennett,  
poparty przez wszystkich p rem jerów  
domin] ów, zażądał  ostatecznej o d ­
powiedzi  rządu brytyjskiego w  naj­
bliższy poniedziałek.

Rsw&Sucia z pow&tic przesilenia ekonomicznego

'liizrnu, zap roponowanych  przez rząd 
atem, ale nie uchwalonych dzięki 

opozycji  poprzedn iego sejmu. W  no­
w ym  sejmie p rzewaga  stronnictw 
miesiczansk.ch pozwol i  na znaczny  
wzrost akcji zwsilczaria komunistów.

N O W Y  Y O R K ,  10.Y (Pat ).  N a  
lamach „ N e w  - Y o r k  T i i bune '  Co-  
olidge, omawi .  jąc pizyczyny r e w o ­
lucji brazylijskiej, przypisuje wybuch  
jej przedewszystkiem depresji  go spo ­
darczej i zn :żce cen produktów bra-  
zyhlskich. Na leży się liczyć z możli­
wośc ią  dużego  kryzysu. Zdan iem

C oo i idge ’a, g dyby  L ig a  N a rod ów ,  
albo też którekolwiek z państw ofia­
rowa ło  się wystąpić w  roli pośred ­
nika i gdyby  przestano jednocześnie  
dostarczać za pa *ow  żywności  w a l ­
czącym stronom, by łoby  to z k o ­
rzyścią dla sp rawy ogólnej , obcho ­
dzącej  catą ludzkość

Przsd decyf ującen starciem.
RIO  D E  JANEIRO, 10.X. (Pat). W o jska  

związkowe stanęły wczoraj wieczni er na- 
przeriw  siebie w  wielu punktach kraju. Ocze­
kiwane są lada chwila krwawe starcia. Rząa 
związkowy, który zrazu byt zaskoczony w y­
padkami, obecnie rozpoczyna energiczną 
kontrakcję przeciwko powstańcom w różnych 
częściach kraju. Regularne wojska liczą 46 
tysięcy żołnierzy, w  tom 2 tys. oficerów i dy- 
sjionują 130 tys. rezerwistów. Arin ja związ­

kowa, która od roku 1919 była szkolona poć 
kierownictwem misji francuskiej, jest w  w ię­
kszej swej części lojalnie usposooioną dia 
rządu związkowego. Naiomiast marynarka 
brazylijska, szkolona pod kierownictwem mi 
sji amerykańskiej, zajmuje niezdecydowane 
stanowisko. Siły wojsk rewolucyjnych nie da 
dzą się jeszcze dokładnie obliczyć, V każdym  
razie są znaczne. To też przewidują, iż wal 
ka będzie długa 1 krwawa.

Wielka manifestacja żałobna^
L O N D Y N ,  10.X. (Pat).  Londyn  cizcit w  p ią ­

tek pamięć o fiar  (katastrofy sterowca „R  101". 
W  katedrze Św. P a w ła  odbyło  się żałobne n a­
bożeństwo. K ró la  reprezentował książę W alj i .  
Z F rancji  p rzybył  specjalnie  minister lotnic­
twa Laureat j iynac. Pozatem  na nabożeńst­
w ie obecni byli cz łonkow ie  rządu, p rem jerzy  
dom injów , korpus dyp lomatyczny, cz łonko­
w ie parlamentu i  o lb rzym ie  tłumy pub licz­
ności.

Od godz. 8 m.no do 4 po południu przed 
trumnami p rzede f i low ało  60 tysięcy ludzi- 
Sznur osób. oczekujących kolei, c iągnie się 
w  czwórkach  na przestrzeni dwóch  k i lom e t ­
rów. Ogółem  w  ciągu dnia do pó łnocy  p rze ­
def i lu je  n iemnie j n iż  200 tysięcy osób, Ju 
Łro o godz. 10 rano odbędz ie  się uroczysty 
pogrzeb.

Bezbożnicy meksykańscy podpaSili kościół,

trując go w  balast, drabinki sznuro­
w e  etc Rewo lucj a  ednak i burzli­
w y  okres Gerwszego  Cesars twa  
przerwały prace w dziedzinie aero-  
nautyki na czas dłuższy. Dopiewo *v 
1852 r. udało  się inżynierowi  fran­
cuskiemu, nazw isk:em GJtard,  skon­
struować nowy,  udoskonalony m o ­
del statku powietrznego.  Po w ło k a  
jego.  wypełn iona  wodorem, miała  
kształt cygara  mocno zaostrzonego  
po obu końcach. Powłoicę pokrywa  
łs gęsta s.atka, do której na 1 nach 
przyczepionj  była łódka dla pasa­
żerów.  Op rócz  tego balon Gi f farda  
miał ju “ ztyłu trójkątny ruchomy  
ster, nakształt małego  żagla, które­
go  jeden koniec połączony był za-  
poniocą liny z łódką i w  ten spo-  
sob m igł  być  odpow iedn io  skręco­
ny w lewo  luD w  prawo,  nada,ąc  
kierunek całemu aerostatow!. W r e s z ­
cie sterowiec Gi ffarda posiadał  kot­
wicę na lince, tak, że pilot móg ł  w  
odpowiedn ie j  chwili zaczepić  się o 
drzewo  czy ziemię, wyrzucając lin­
kę z kotwicą z łódki.

O d tą d  aeronautyka powietrzna  
doskonali  się coraz więcej.  W y n a l e ­
ziono spadochrony o raz 1 n o w e  sy­
stemy kotwic. Z  pośród tych ostat-

M EK S YK ,  10.X. (Put). -B-ezbożnicy m eksy­
kańscy podpalil i  kościół w  San Carlos w  sta­
nie Tobasco, gdzie  oko ło  80 chłopów zg ro ­
madzonych  było  .na modlitw ie .  Ci z pośród

n.ch na szczególną u w a g ę  zas ługu­
je system kotwicy H e r v ć ‘go i sy 
stem R e n a rd ‘a. Kotwica  H e rv ć ' g o  
posiadała ó zębów,  zaś kotwicą R e ­
n a r d a  był  właśc.wie  cały szereg  
kotwic połączonych ze sobą zapo-  
mocą  m ocnych bnek, tak, że niemal  
zupełnie  gwarantowa ł  metnesc w y ­
lądowaniu w  dowo ln em  miejscu.

W  189^ r. budują  Francuzi:  R e ­
nard i K rebs  sterowiec, z d i p  ony  
kształtem do statku Giffarda,  lecz 
znacznie więcej  wydłużony,  a więc  
łatw sj prujący powietrze,  pozatem  
ster n o w e g o  sterowca miał kształt 
nieco odmienny,  przypominając ra ­
czej śmigę d: siejszego ramo'otu.  
Wreszc ie  łódka sterowca R e n a rd ’a 
i K reb s ’a była  znacznie dłuzsza

W  1904 r. słynny lotnik i wy -  
naNzca ,  hr. Santos. Dumont,  kon ­
struuje sterowiec, r o w m e i  przypo-  
minaiący z kształtu cygaro,  lecz o 
tępych końcach.  Sterowiec Santos-  
Dumont 'a  posiada aż d w a  stery, 
zprzodu i ztyłu, oraz ba rdzo  długą  
łódkę dla pa ja że rów .

W  1912 r. z budowano  t. zw .  ste­
rowiec  Republ iki .  Mi Bił on przedni  
koniec ostry, zaś tylny zaopatrzony  
by ł  w  cztery nieruchome stery, na ­

chłopow, którzy  zdołali ujść przed pożarem 
-zostali zamordowani przez bezbożn ików  
strzałami rew o lw erow em u

dające statkowi powietrznemu rów  
nowagę .  Niezależnie  od tego, p o ­
siadał  s t e ro w e c  d vugi ster ruchomy  
u spodu.

W reszc ie  w  1914 r., a więc w  
pamiętnym roku wybuchu  wo jny  
światowej,  stwarza wyna lazca nie­
miecki, hr. Zeppel in ,  swój  słynny  
typ sterowca. T y p  teri znamy w s z y ­
scy zbyt dobrze,  aby  go bliżej op i ­
sywać.  Z aznaczyć  tylko należy, że  
„zeppel iny"  znalazły szeroicte zasto­
sowanie  za rowno w  czasie wo jny  
( obse -w ac ia ,  bom ba -d owan ie ) ,  jak  
też po wojnie  (ostatnie raidy d ra 
Eckenera ) .  Wspó łczesne  „zeppel iny"  
s ą —jak w ia d o m o — zaopatrzone w  
potężne , śmigi i motory, posiadają  
w y g o d n e  kajuty, k ierowane Są przez  
cały, skompl ikowLny system sterów,  
zaopatrzone niema w e  wszystko, co 
człowiekowi  Dzisiejszemu zabezp ie ­
czyć i ułatwić może powietrzne p o ­
dróż- A  jednak nawet  te olbrzymy,  
zbudow ane  wed łu g  najnowszych w y ­
magań  technikj, ulegają —  jak wi ­
dzieliśmy —  katastrofom. Cz łowiek,  
rzekomy w ładca  żvw?ołów, d ługo  
teszcze będzie  ich niewomikiem.

J.
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WIF.SCE I O B R A Z K I z  ftfeAJU
Sowtoty i Litw? wydadzą batony pulskie 

wraz z ich uhsłu^ą.
W  numerze wczorajszym „Kurjera W i ­

leńskiego" donosiliśmy, iż buhm kulisty „Poz 
i.ań“, który wystartował w niedzielę dnia 
6 b. m. z lotniska cywilnego w W arszaw ie  
do zawodów  o  pnliar imienia pułkownika 
W ańkowicza, wylądował naskutek zmyle­
nia drogi, na tcrytorjum sowiec.kicm wpo- 
b liiu  Stucka.

D w a j oficerowie, stanowiący załogę ba ­
lonu zostali internowani i przebywają w M iń­
sku.

Obecnie dowiadujemy się, iż dzięki in­
terwencji władz poiskich Sowiety zgodziły 
.się wydać lutników polskich, co zostanie u-

skułeczuione w  dniu 12 b. m. na stacji 
Niegorołoje.

Ponadto dowiadujpmy się, iż los drugiego 
balonu polskiego „Lw ó w ", który opadł na 
tcrytorjum litewskiem jest już również prze­
sadzony. Naskutek interwencji władz pol­
skich Litwini zgodzili się wydać lotników  
natychmiast po ich wyzdrowieniu wraz z ba 
łonem- Jak zaznaczyli przedstawiciele władz 
litewskich ma być to z ich strony akt kur­
tuazyjny w  stosunku do w ladz polskich za to, 
że nie czyniły trudności w wydaniu lotników  
litewskich i samolotu, który w  roku 1927 
opadł na terytorjum polskie.

P o r w a n i a  e m i g r a n t a  ^ w s k ś i g a .
Przedw czora j  w  re jon ie  odcinka gran..z-  

nego  O rany  porwany  został przez ł iUwską 
straż graniczną emigrant z L i tw y  Andrze j 
Kom arowsk i.  Porwan ia  dokonano w nastę­
pujących okolicznośc ia i n: iKomarowski, k tó ­
r y  stale zamieszki' .,ai w  Oranacli zapoznał 

, się lam z pewną młodą i przystojną niewia 
stą, z 'którą udał się na spacer w kierunku 
gran icy  l itewskiej.  W  chw il i  gdy spacero­
w ic ze  zna jdowali  się w  odległości k i lkudz ie­
sięciu metrów  od linji granicznej,  z za k rza ­
ków  w yskoczy ło  kilku strażn ików litewskich, 
-którzy pod groźbą luf karabinowycli  zmusili

iKomaTowskiego do przejścia na terytorjum 
litewskie.

P rzeprow adzone  przez dow odz tw o  m ie j ­
scowego K. O. P u i w ładze bezpieczeństwa 
dochodzenie ustaliło, iż niewiasta, którą 
poznał iKomarowski pozostawała na usługach 
wyw iadu  l itewskiego j że spacer w  kierunku 
granicy l i tewskiej p rzeds ięwzięty  był prze/ 
nią z premedytacją w  celu ułatwienia L itw .-  
nom porwania  Komorowskiego.

W  zw iązku z pogwałceniem granicy p o l­
skie j  v  ładze nasze zamierza ją zwrócić  się 
do w ładz l itewskich z ostrym protestem.

Ujątte tedhiikow komunistycznych.
Nocy  wczora jsze j  na odcinku granicznym 

'Szepietowszczyzna zaczajona p lacówka K O. 
P-u spostrzegła dwóch osobn ików  przekrada­

jących  się w  c iemnościach ze strony sow iec­
k ie j  na terytorjum polskie. Znienacka zasko­

czeni przez żo łn ierzy osobnicy ci usiłowali  
zbiec, lecz zostali zatrzymani

Przeprowadzone  dochodzenie wstępne po­
zw oli ło  stwierdzią, iż za trzymanymi są te ch ­
n icy komunistyczni wysłani przez Sowiety do 
Polski w  celach agitacyjnych.

^ODŚWILE
+  Budowa kościoła w  Podświlu. D ocen ia­

jąc znaczenie kościoła kato lickiego u nas roz- 
ipoczął baon K. O. P. w raz  z ludnością m ie j ­
s c o w ą  , w  n ieznacznej odległości od granicy

nemi datkami pieniężnemu) które, juk mi w ia ­
domo, całkowic ie  się wyczerpały .

Z tego (powodu praca postępuje m imo p o ­
mocy m ie jscowego  baonu K. O. P .w  woln ie j-  
szem tempie.

Jeśli zatem ludzie dobrej wo li  n i"  pośpie-

sow ieck ie j ,  w  m. Podświle ,  powiatu dzi śni n i ­
skiego, budnw ę-.kościoła katolickiego.

P om im o  ciężkich warunków gospodar­
czych  d materjalnych, spowodowanych  kilko- 
ietnią klęską n ieurodza jów  obywate ls two  i 
ludność m ie jskowa chęLnie pośpieszyła z o 
f ia rą  w  .udulcu a baony K. O. P. ze skrom-

szą z pomocą, to zachodzi obawa zaprzesta­
nia pracy, a co gorsza pozostawienie budyn­
ku n iekrytego do wrnsny przyszłego  roku.

Rycina przedstawia stan budowy kościoła 
i moment zw iedzania go  przez J.E. A rcyb is ­
kupa wileńskiego' Jałbrzykowskiego  w  dniu 
31 sierpnia 1930 r. M.

LANOWAR0W
+  Pożar w  folw . Pagiry Dnia 7-go b. m.

0  ,godz. 8 m. 25 wybuchł pożar w fo lwarku 
P o g i r y  gm. rudomińskicj,  własność p. ftekś- 
cia, d z ie rżaw ion y  przez p. Ci-ejsztora i p. 
Muchę. Ochotnicza straż ogn iowa widząc, 
groźna lane. pożaru, wyruszyła w  pełnym 
komplecie  z s ikawką i narzędziami pod d o ­
w ództw em  naczelnika straży, m ie jscowego 
nauczyciela, M ikołaja iRomcjko w tow arzyst­
w ie  sekretarza straży Józefa W rób lewsk iego  
■na ratunek. Pom im o ciemnej nocy, złej p o l ­
nej przemokłe j  i n ieznanej drogi,  p rzybyła  
•ma miejsce, p rzebywając  od 10— 12 kim. d r o ­
gi w  ciągu 1 g. 30 m. ‘Na podkreślenie za­
sługuje i ten fakt,  żc 3 komp. 29 k.O.‘P . pod 

■ dow ódz tw em  p. por. Dule inby, pełniącego 
czasowo  funkcje dow ódęy  kompanji r ó w ­
nież przybyła  na miejsce pożaru, ażeby pieść 
p om oc  nieszczęśliwym.

Ugasić pożaru, pom imo tak licznych sd
1 narzędzi,  pom imo nadludzkich wysiłków, 
jednak nie udało się, ponieważ cała stodoła 
,ze zbożem, sianem i koniczyną objęta była 
p łomien iem, a że ściany by iy  z desek, w ięc  
bardzo szybko spłonęły —  jeszcze do p r z y ­
byc ia  straży. Straż czuwała w  pogotow ia  
do  rana nad tern, ażeby ogień  nie przeniósł 
się na sąsiednie budynki.

Ochotnicza straż ogn iowa w  Lan dw aro -  
w le  chociaż istnieje niespełna rok, stoi na 
wysoośc i swego  zadania i śmiało może r y w a ­
l izow ać  ze strażą zawodow ą pod wzg lędem  
sprawności w ykon yw an ia  swych czynności. 
Za tuk sp raw n e 'i  go r l iw e  w yw iązyw an ie  się 
ze  swych  obow iązków  zasługuje na szczere 
uznanie społeczeństwa. Zarząd straży stale 
pracuje nad udoskonaleniem tej tak poży ­
tecznej ula całeg-o ogółu inslytuc-j.

Land waru wianin.

L I S A

+  Odczyt profesora U. S. B. d-ra St. 
Glixellego. Piękna sala recepcyjna Starostwa 
by ła  w n iedzie lę  5 b. m. iiapchana ipo brzeg ' 
pubłicznoScią, .która przybyła, aby wysłu- 

-chać zapow iedz iany szeroko odczyt uczo­
nego  gościa z W ilna ,  lin ieniem lidzkiego 
K o la  Po lsk iego  Tow arzys tw a  N eo f i lo lo g ic z ­
nego, k tórego staraniem impreza ta doszła 
d o  skutku, powita ł  p ro fesota  Glixellego p. 
Smoter, naucz. Gimn. Państw., podkreślając

Ze sportu.

-'"'ŁN? i  c *  '>
Vr

Setna rocznica istnienia gmi­
ny staroobrzędowców 

w W in ie .
W  dniu 14 go b. m. gmina sta ­

roob rzędow ców  w  Wi lnie  oo cho d z i ć  
będzie  setną rocznicę swego  istnie­
nia. D r i a  następnego,  15-go b. m. 
odbedz ie  się w  Wi lnie  drugi  ogó l  
nopolski sobór  s t a r o o D rz ę d o w c ó w .

G c i i ,  20-so

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

znaczenie neo f i lo log j i  w  kulturalnej w spó ł­
pracy ludów E uropy  oraz wskazując na ko ­
nieczność u trzymywania  przez społeczeństwo 
polskie  kontaktu z Zachodem, co najłatwie j  
staę się może przez uczenie się ję zyk i .w  za­
chodnio - europejskich. Następnie wygłos ił  
iprof. GIixe 11 i odczyt na lemat „D w ie  rocznice 
-—W  ergi! jus z i M istral“ , przyczein  w  sposób 
mistrzowski p rzeprow adz i ł  porównanie  m ię ­
d zy  obu tymi w ie lk im i poetami romańsk- ii 
Omawiając, ich  dzieła, przeplatał pro#. Gli- 
xelli  prelekcję  swoją cytatami w  języku-łac iń ­
skim, prowańskini i francuskim Odczyt był 
c iekawy i pouczający, a m łodz ież  szkół śred­
nich, która stawiła się licznie ze sw ym i w y ­
chow awcam i n-a czele, skorzystała z odczytu 
wiele.

(Podkreślić tu równ ież  wypada gościnną 
uprzejmość p. starosty Bogatkowskiego, któ­
ry  udzie li ł  organizatorom chętnie sali sta­
rostwa i samochodu do dyspozyc j i  s zan ow ­
nego gościa.

Częsty dochód w  sunrie 45 zł. p rzezna­
czono do dyspozyc j i  Zarządu Gł. P. T. N. 
w  W arszaw ie .

EJSZYS7KI.
+  K radz ież  z włamaniem. Onegdaj w  n o ­

cy  jacyś nieznani sprawcy włamali  się do 
spichrza nal-eżąocgo do Edmunda la lm u n d a  
zamieszkałego w Rynkunacii, g i  l in y  ej-szy 
sk ie j  i skradli na szkodę tegoż 100 klg. s ło ­
n iny  oraz w a l izkę  amerykańską zawierającą 
w  sobie b iżuterję  wartośoi 2 tysięcy złotych 
oraz 50 do la rów  w  gotówce. Z łodz ie je  zbiegli 
w  n iew iadom ym  kierunku, unosząc ob f i ty  
łup z sobą. Pow iadom iona o  powyższem  po ­
licja natychmiast wszczę ła energiczne p o ­
szukiwania za z łodziejami.

z  p e e e j u u c z A
+  Zbieg ! do I*olski strażnik li tewski.  W

rejonie Kalet  zbiegł do Polsk i strażnik l i tew ­
ski W idz iunajt is .  Ucieczką swą dezerter m o ­
tywuje niechęcią służenia w  an u j i  l i tewskiej.

+  U jawn ien ie  o lb rzym iego  przemytu. 
W  re jon ie  odcinka granicznego W ie ża jn y  
aia pograniczu litowsktiem patrol po l icy jny  
u m ie jscowego karczmarza Da w  ido w ic za u- 
jaw n ił  o lb rzym i skład przemytniczy .   ̂ U ja w ­
niony przemyt,  k tóry uległ konfiskacie, 
przedstawiał wartość pieniężną w  wysokości 
50.000 złotych.

T P I G
P ao ackirh  i

OsUzeżeaie przed niezmiennymi  
agentami

W  związku z w yco fan iem  z obiegu 5-cio 
Złotowych b iletów  skarbowych  (Rozp. Min. 
Skarbu z dn. 6 . II .  1929 roku Dz. U. R. P. 
12, poz. lOt i rozp. Min. Skarbu z dn 11) 
marca 1930 r. D.z. U. R. P. Nr. 20, poz. 168) 
po jaw il i  się na prow inc j i  niesumienni agenci, 
grasu jący zwłaszcza po wsiach, k tórzy  r o z ­
s iewają  wśród ludności k łam liwe wieści, j a ­
k ob y  te bilety stały się bezwartośc iowe i -wy­
łudzają je po cenie 4 zł. 50 gr. ii taniej za 
sztukę. W obec  pow yższego  Starostwo G rodz­
kie wy jaśn i ło :  że a) b i lety  skarbowe z datą 
1 maja 1925 roku straciły moc obiegową 
z dniem 30 czerwca 1930 roku. jednak do 
dnia 30 cze rwca  1931 roku włącznie p r zy j ­
m ow ane  będą jeszcze jako  środek płatniczy 
w zględnie do w ym ian y  przez Centralną Kasę 
(Państwową, kasy skarbowe i wszystkie  o d ­
dz ia ły  Ba.nku Po lsk iego ;  b) b i lety  skarbowe 
z datą 25 październ ika 1926 roku straciły 
moc ob iegową z dniem 30 czerwca r. b. j e d ­
nak do dnia 30 cze rwca  1932 roku włącznie 
p rzy jm ow an e  będą jeszcze jako środek płat­
n iczy  wzg lędn ie  do w ym ian y  pi zez w y że j  
wym ien ione  instytucje.

Szkoła mądrości.
Znany -i g łębok i myślic ie l  d oby  obecnej, 

Herm an  Keyscrling, założył w  Darmstadz;e 
„szkołę  mądrości1-. Szkoła ta cieszy się u- 
znaniem sfer intelektualnych catcj Europy.

.Rysem zasadniczym f i lo z o f j i  Keyserhnga 
jest optymistyczny idealizm, w ie rzący  w  moc 
twórczą cz łow ieka i  jego zdolność św iado­
mego kształtowania świata. W ie r z y  on, że 
w y żs zy  typ bytowan ia  świata opiera się na 
meustannej aktywności, na poczuciu w łas­
ne j  Sjły, na n iepoham owane j  m ocy  c z łow ie ­
ka, zm ierza jące j do podboju  i przekształ­
cenia życia, do jego udoskonalenia ludzką 
siłą i ludzką pracą.

Szkoła unika teorji, ale jest źródłem ż y ­
wych  im pulsów  Ma ona za zadanie d op ro ­
w adz ić  do rozkwitu  drzemiące w duszy ludz­
k ie j  s iły i m oż l iwośc i.  „Szkoła mądrośc i"  
m iędzy  innemi uczy samookreślenia , p o- 
c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  sta 
łości przekonań i p e w n o ś c i  s i e b i e .

Dziwina to, zaiste, i mądra szkoła! Naszą 
akademją mądrości jest samo życie . W ie le  
łat studjujemy tam wszelk ie  m ą d io ś f i  a nie 
{kończymy je j  nigdy, ucząc sic wciąż, do 
śmierci samej... Istotnie, życio  uc.zy nas o d ­
p ow ied z ia ln ość  wobec samych siebie,- w-obec 
obow iązków ,  wobec rodziny, prawa. O jc zy z ­
ny i t. d. A  znowu pewność siebie daje nam 
mocna pozyc ja  życiowa, dobre warunki ma- 
terjalne, pewna niezależność. O dpow ied z ia l ­
ność w obec  rodz iny  streszczą się w  krótkiej 
tezi,e: zabezpieczenie rodzin ie  bytu na dziś 
i na nieznane jutro. A  znów  pewność siebie 
w y p ływ a  z poczucia, że na każdą złą chwilę  
życia, na każdy wypadek, w ym aga jący  szyb ­
k iego  ratunku pieniężnego, m am y rezerwę 
pieniężną. 1 w jednym  i w drugim wypadku 
ratuje naszą rodzinę  d nas samych— P. K, O., 
a lbow iem  byt rod z iny  w  przyszłości zabez­
p iecza ubezpieczenie życiowe, a szybki ra ­
tunek p ien iężny w każdej potrzebie -—- to 
kapitalik, z łożony na książeczce oszczędno­
śc iow e j  w  P. K. O.

Golisz się bez bólu tylko
c za  p op rzed n iem  natarciem

Fałsze Dziennika Wileńskiego.
W  nu mer ze  z  dnia  9 b. m. „ D z i e n n i k  

W i l e ń s k i *  w e  w z m i a n c e  z a t y t u ł o w a n e j  „ F a ł ­
sze  B B.*\ c z y n i  zarzut ,  j a k o b y  w i a d o m o ś ć
0 p o ws t an i u  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  K o b i e t  
B B W R . .  w  G ł ę b o k i e m ,  p o d a n a  w  „ S ł o w i e *  i 
» G o s p o d a r z u  K r e s o w y m * ,  b y ł a  nieścis łą,  
g d y ż  w e d ł u g  m n i em a n i a  t e g o  p i sma  nie* 
m o ż l i w o ś c i ą  jest,  a ż e b y  do  t a k i e g o  ko mi te t u  
p r z y s t ą p i ł y  o r g a n i z a c j e  k o b i e c e :  K o ł o  P o l e k ,  
K o n f e r e n c j a  Sw.  W i n c e n t e g o  a Paul o,  S t o ­
w a r z y s z e n i e  Ś w .  Z y t y  i t e  w s z y s t k i e ,  na 
k t ó r e  e n d e c j a  o d d a w n a  p r z y w ł a s z c z y ł a  s o ­
nie m o n o p o l  „ D z i e n n i k  Wi l e ńsk i ' *  pusz cz a  
się na ba rdz o  r y z y k o w n y  ka wa ł ,  p o d a j ą c  
s p r e p a r o w a n e  o d r ę c z n i e  „ s p r o s t o w a n i e - . P o ­
n i e w a ż  „ spros towani e* *  to ni e  m a  po d p i s u,  
p o ż ą d a n e m b y  b y ł o ,  aby  ,,D z i e n n i k "  z ru jno ­
w a ł  się na ki lka z ł o t y c h  i r e p r o d u k o w a ł  o- 
r y g i n a ł  o w e g o  „ s p r o s t o w a n i a " ,  w r a z  z p i e ­
c z ę c i ą  i p o d p i s a m i .  P ó k i  tak w i a r y g o d n e  
s p ro s t o w a n i e  n i e  ukaże  się na ł a m ac h  . D z i e n ­
nika W i l e ń s k i e g o " ,  zarzut  fa łszu musi  p o z o ­
stać p r z y  t ym z a c n y m  o r gan i e .  P o d a j ą c  p o ­
w y ż s z e  do  w i a d o m o ś c i ,  s t w i e r d z a m y  ku smu t­
k o w i  ,,D z i e n n i k a  W i l e ń s k i e g o " ,  ż e  na k o n ­
f e r enc j i  w  G ł ę b o k i e m ,  o d b y t e j  dn ia  24 w r z e ś ­
nia,  bra ły  udz ia ł  i z g ł o s i ł y  o f i c j a l n i e  a k ce *  
do  ko mi te t u  B B W R .  w y m i e n i o n e  o rg an i za c j e ,  
na k t ór ych  tak ba r dz o  „ D z i e n n i k o w i "  z a l e ży .

(Jdzi&ł  w y m i e n i o n y c h  o r gan i z ac y j  w  K o *  
m i t e c i e  W y b o r c z y m  B B W R .  ś w i a d c z y ,  że 
nie w s z ys t k i e  d z i a ł a c z k i  s p o ł e c z n e ,  n a l e ż ą ­
c e  do  o r g a n i za c y j  K o ł a  Poleki ,  K o n f e r e n c j i  
Św .  W i n c e n t e g o  a P a u l o ,  S t o w a r z y s z e n i a  
Św.  Z y t y  p r z e ż a r t e  są d u c h e m pa r ty j n i c tw a
1 dają się b e z k r y t y c z n i e  w o d z i ć  na pasku 
e n d ec k im .

Odezwa Komitetu Gminnego 
BBWR. w  Soiach.

Z  m. So ł  p i szą  do  na*:  w  dniu 26 ub.
m. o d b y ł o  się tutaj  z e b ra n ie  p r z y  udz i al e 
p r z e d s t a w i c i e l i  w sz y s t k i c h  o r g an i z a c y j  m i e j ­
s c o w y c h ,  s p o ł e c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  i sa­
mo rz ąd u  g m i n n e g o  w  ce lu u tw o r z e n i a  K o ­
mi te tu  W y b o r c z e g o  B B W R .  K o m i t e t  z os t ał  
u t w o r z o n y  i od raz u r o z w i n ą ł  en e rg i cz n ą  
d z i a ł a l a o ś ć  na t er en i e  gmi ny ,  w y d a j ą c  j e d ­
n o c z e ś n i e  na st ępuj ące j  t reśc i  o d e z w ę :  D z i ­
s i e j sze  w y b o r y ,  to ch wi l a ,  k tóra  w  p r z y s z ł o ­
śc i  duż o z a w a ż y ć  m o ż e  na szal i  nasze j  O j ­
c z y z n y .  W a r t o  * i ę  g ł ę b o k o  z as ta n ow ić ,  c z e ­
g o  się t r z y m a ć  p o w i n i e n  k a ż d y  o b y w a t e l  
po l sk i ,  m i ł u j ąc y  s w ó j  kraj.  W i e d z m y  b o w i e m  
na da l  o t em,  ż e  w r e d y  t y l ko  b ę d z i e  d o b r ze ,  
k i e dy  w s k r z e s i c i e l  N i e p o d l e g ł e j  P o l sk i  z a ­
b i e r ze  się e n e r g i c z n i e  z d o b r an y mi  l udź mi  
do  p o l e p s z e n i a  l o s ó w  naszych.  A  w i ę c  
p r e c z  z pa r t j ami  i k r z yka cz ami .  M a m y  już  
i ch dość.

N i e c h  ż y j e  B ez p a r t y j n y  B lo k  W s p ó ł p r a ­
c y  z R z ą d e m .

Nastroje przed wyborcze w  gm. 
kołowicKiej pow. wilejSKiego.

N a s t r o j e  p o l i t y c z n e  w ś r ó d  ludnośc i  w  
g m in i e  k o ł o w i c k i e j  u l eg ł y  r ad yk a lne j  z m i a ­
nie. G r a s u j ą cy  do  dnia r oz wi ąz an i a  Se j mu 
p r z e r óż n i  w a t a ż k o w i e  par ty jni ,  k t ór zy  u p ra ­
w i a l i  w y w r o t o w ą  i a n t y p a ń s t w o w ą  p o l i ty kę ,  
b a ł a m u c ą c  t y lk o  l u dnoś ć  n i e p r a w d o p o d o b -  
ne mi  o b i e c a n k a m i  uc i ek l i ,  ku z a d o w o l e n i u  
w ł o ś c i a n ,  k t ó r z y  c o r az  bar dz ie j  p r z ek o nu j ą  
się do  r z ą d ó w  Marsza ł ka .  C o r a z  częś c i e j  
s ł ys z y  się w ś r ó d  p o w a ż n y c h  o b y w a t e l i  w i o ­
sek zdania,  że j e s te ś my  o b y w a t e l a m i  P o l sk i  
i mus i my  iść tam,  g d z i e  na m ka że  M a r s z a ­
ł e k  P i łsudski ,  a z y s k a m y  w t e d y  w i ę c e j ,  n i ż  
g d y b y ś m y  posz l i  z  k r z y k a c z a m i  na j emnymi ,  
n i e  r o zu m i e j ą c y m i  nasze j  dol i .

P r z e p r o w a d z a n a ,  k o l e k t y w i z a c j a  g o s p o ­
darstw u są'siada w s c h o d n i e g o  j e s z c z e  bar ­
dz ie j  zaś m i e s z k a ń c ó w  g m i n y  k o ł o w i c k i e j  
p r z e k o n y w u j e  o k o n i e c z n o ś c i  p r z e c i w s t a ­
w i e n i a  się w p ł y w o m  i b a ł a m u c t w o m  na j eża ­
ny ch  a g i t a t o r ó w,  k t ó ry ch  do  s i e b i e  już  dz iś 

. w i ę c e j  nie d o p uś c i my .
N as z  brat,  c h ł o p  z  g m i n y  k o ł o w i c k i e j ,  

m a  dość  n i ecne j  r o b o t y  sp r z ed a jn e j  i i d z i e  do  
w y b o r ó w  p o d  w o d z ą  M ar s z a ł k a  P i łsudskiego^

Sta Ig mieszkaniec m. SKołowicze

Z Komitetu Rzemieślniczego 
B B. W. R.

W y d z i a ł  w y k o n a w c z y  K o m i t e t u  R z e ­
m i e ś l n i c z e g o  W o j e w ó d z t w a  W i l e ń s k i e g o ,  na

p o s i e d z e n i u  w  dniu 9 .X.  r. b. o s ta t e c zn i e  
p o s t a n o w i ł  w  ca łe j  r o z c ią g ł o śc i  p o p r z e ć  
a kc j ę  w y b o r c z ą  W o j e w o d z i e  i e g o  K o m i t e t u  
W y b o r c z e g o  B B W R . ,  w y c h o d z ą c  z za ł oże n i a ,  
że  t y lko  si lne r ządy  M ar s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  
m o g ą  z a p e w n i ć  P o l s c e  m o c a r s t w o w o ś ć  oraz  
r o z w ó j  g o s p o d a r c z y  i p o l i t y c z n y .

N a w i ą z a n i e  b l i ż s z e g o  kontaktu z W o j e ­
w ó d z k i m  K o m i t e t e m  BB p o w i e r z o n o  pre-  
z.ydjum K o m i t e t u  w  o s o b a c h  pp.  P r e z e s a  
Ś l usa rsk i eg o ,  v i c e - P r e z e s a  U z i a ł y ,  s ekre tarza  
H e r m a n o w i c z a ,  o i a z  c z ł o n k ó w  Z ar z ąd u.

S i e d z i b a  K o m i t e t u  R z e m i e ś l n i c z e g o ,  
m i eś c i  się p r z y  ul. W i l e ń s k i e j  N r  27, g o ­
dz i ny  dla i n t e r es an tów o d  19-ej m. 3*1 do  21-ej .

Zjazd DsiegatOw Bezpartyj­
nego Komitetu Księgarzy Dy­

rekcji WiieńsKiej P K F.
W  dniu 12 b. m. o d b ę d z i e  się z j a z d  d e ­

l e g a t ó w  B e z p a r t y j n e g o  K o m i t e t u  K o l e j a r z y  
D y r e k c j i  W i l e ń s k i e j  P. K  P  , na który  p r z e ­
w i d y w a n y  jes t  p r z y j az d  o k o ł o  200 p r a c o w ­
n i k ó w  k o l e j o w y c h  z r óż n yc h  m i e j s c o w o ś c i  
D y r e k c j i  P.  K .  P.

O b r a d y  Z j a z d u  o d b ę d ą  s ię  p r zy  ul. 
K o l e j o w e j  Nr.  19.

Cech piekarzy za BBWR.
> W c z o r a j  dn. 10 b. m. C e c h  P i e k a r z y  

w  W i l n i e  z g ł o s i ł  a kces  d ó  R z e m i e ś l n i c z e g o  
K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  W o j e w .  W i l e ń s k i e g o ,  
so l i da ry zu j ąc  się i p o p i e r a j ą c  u c h w a ł ę  t e g o  
ko mi t e t u  z  dn. 9 b m. z g ł a s za j ą c  swą  w s p ó ł ­
p r a cę  do  W o j e w ó d z k i e g o  K o m i t e t u  W y b o r ­
c z e g o  B B W R .  w W i l n i e .

Organizacje Kobiet z pow .atu 
iidzkiego z Bezpartyjnym  Blo­
kiem Współpracy z Rządem.

W  ostatnich dniach odbyło  się w  L idz ie  
o rganizacy jne  zebranie Kom itetu  W y b o r c z e ­
go B. B. W .  R. O rgan izacy j Kob iecych z po ­
wiatu lidzkiego. Na zebranie przyby ły  z No- 
w o g róa k a  przedstawicielki WTo jew ódzk iego  
Komitetu W yb orczego  Organ izacy j Kobiecych 
pp. Godlewska i Hryniewska. Zenranie za ­
gaiła prezeska Zw iązku Drący Obywatelskiej 
Kob ie t p. Zadurska, poczem przemawiała p. 
Hryniewska, wykazując  konieczność p rzy ję ­
cia udziału kobiet w  akcji  wyborcze j .  Zebra­
nie postanowiło zorgan izować  Kom itet W y -  
borczy  w  Lidzie ,  do którego przystąpiły  
w67v«tkie uczestniczki zebrania w liczbie 52 
osób W  skład prezyd jum Komitetu, które 
w  tym samym dniu się ukonstytuowało w e ­
szły  pp. Zadurska —  prezeska, Jaskorzyń&ka 
i Tom anowska —  wiceprezeski, M ichniewska 
— skarbniczka, oraz Z. Boga lkowska i Ba­
ron ow a  —  sekretarki Pow z ię to  jednogłośnie 
uchwałę opodatkowania  wszystkich członkm 
(Komitetu po 1 zł. od osoby na pokryc ie  kosz­
tów  zw iązanych z p rowadzen iem  akcji  w y ­
borcze j w  pow iec ie  l idzkim, poczem posta­
now iono wysłać kilka delegatek z powiatu 
na 4-dniowy kurs p ropagandow y w  W a r ­
szawie.

Stosunek do w yborów  Fede-
lacji P. Z. 0. 0. w  ŚwięUanach.

W  dniu 1 go października 1930 r. w  Swię- 
e ianach odbyło  się o rganizacy jne  zebrpme 
pow ia tow e j  Eederacji P.  Z. O. O. pod prze 
wodn ictwem  p. W . Jeśmana. Zarząd W o j e ­
w ódzk i  w ‘W i ln ie  reprezentował p. K .  Prze-  
galiński. — •

W yn ik ie m  głosowania był w ybór  P r e z y ­
d jum Zarządu P ow ia tow e j  I-ederacji w  skła­
dzie: :p. W .  Je.śman —  przewodniczący , cz łon­
k ow ie  pp Piasecki, Budrewicz, Spodek, Mi- 
chn iew icz i Krasicki. , «--■

Na zebraniu zapadła decyzja  p zastąpie­
nia do wspólne j akcji p rzedw yborcze j  z B. B. 
W .  R. Kom isarzem  W y b o r c z y m  z ram ien ia  
Zarządu Pow ia tow ego  został wybrany 5 . Spo­
dek, członek Zarządu.

Na wniosek p. Krasickiego zebrań- jed n o ­
głośnie postanowili wysłać depeszę ho łdo­
wniczą do Marszałka Piłsudskiego treści n a ­
stępującej:  „Uczestn icy zebrania o rgan izacy j­
nego (Pow iatowej Federacj i  P. Z. O D v 
dniu p ierwszego października 1930 r. w  Swię- 
cianach Wileńskich, ślą Ci Kom endancie  w y ­
r a zy  czci i hołdu zapewnia jąc  jednocześnie 
że w iern ie  stoi.ny 'przy Tob ie  zawsze gotowu 
na ro zkazy " .

r a  "di ■naw

K.o,xykówka na boiaku.

Reks rd wielkich fortun.
W ed ług  ostatniej statystyki Am eryka  j j o -  

siada dwóch p raw dz iw ych  miłjarde-rów, a 
m ianow icie  jednym  z nich jest Henry Ford, 
a drugim John Rockefe l ler .  Majątek Forda 
oblicza  się 1111 okoto 2 m il ja rdy  dolarów-, R o ­
ckefe llera zaś na okrągły  m il ja rd  dolarów.

T rzec im  bogaczem Stanów Zjednoczonych 
jest Andrew  Mellon, którego majątek wynosi 
około  250 m i l jon ów  dolarów.

Do m i i jonerów  do la rowych  w  KUnaćft 
Z jednoczonych  za l iczają (się: Morgan, Van  
derbildt,  Edison, Astor, Baker, Schwab i Sinc­
lair.

R ów n ież  w- przemyśle i handlu am erykań ­
skim istnie ją bogacze, k tó rzy  własnemi ręka ­
mi zdobyli  majątek. Do takich należy  John 
Ringling, amerykański k ró l  cyrkow y,  kto 
rego majątek wynosi 60 m i l jon ów  dolarów, 
oraz magnat f i lm ow y, Ado lf  Zukor, posiadacz 
20 m il jon ow e j  fortuny.

W  Anglj i  m i i jon erów  niabrak. Zm arh  np. 
n iedaw no  sir Geor-ge W i l l s  pozostaw ił  spadek 
wr sumie 200 m i l jo n ó w  funtów, co wynosi o- 
koło 2 mil jardów- złotych. R ów n ież  rodzina 
Coats posiada majątek m u lt im il jonowy,  a 
jedna z sióstr podobno posiada trzy m il ja rdy  
marek niemieckich.

Do mii jonerów- za l iczyć  należy Bernarda 
Barona, angie lskiego k ró la  ty toniowego. N ie ­
dawno jeszcze nadzwycza jne  majątk i pos ia­
dali w y d a w cy  londyńscy, lo rdow ie  Rother- 
mere, Beaverbrook i ltiddell. Rothermere, 
właścicie l „D a i ly  M ail" ,  jest  z nich trzech naj 
w iększym  bogaczem. Konkurent jego, lord 
Beaverbrook, wydawca „D a i ly  Express“ , nie- 
m oże  mu fortuną swą dorównać. „N ew s  o f  
the W o r ld "  gazeta lorda R iddella  wychodz i 
00 tydzień w  czterech m il jonach  egzemplarzy

Do ni jbogatszych A n g l ik ów  zaliczyć m o ż ­
na równ ież  Solly Joel ‘a. kró la brylantowego. 
Na jbogatszym  cz łow iek iem  wśród  angielskiej 
arystokracji jest b ezw arun kow o  książę Per- 
tlandu

* Najbogatsi ludzie naszych czasów p rze ­
ważn ie  zamieszkuje A m erykę  i Europę. Z a ­
chodzi ty lko pytanie, kto w  bogactwie  może 
pob ić  rekord  św ia towy?  W  łym  wypadku zda 
nia są podzielone, a to dlatego, że należy 
w z iąć  pod uv.agę w ie lk ie  fortuny pewnych 
A z ja tów

NLektórzy tw ierdzą, że N iz a m  z l la idera-  
bad ( lnd j '1) jest najbogatszym  indy jsk im  m a­
haradżą i on właśnie  by łby  zwyc ięzcą owego  
św iatowego  rekordu. Pos iada on podobno w  
s w y m  skarbcu siedemset m i l jon ów  marek w 
złocie  'i srebrze. Do tego dochodzą jeszcze b o ­
gactwa zgromadzone w  rozm aitych  kosz tow ­
nościach i biżuterji.  Inni znów  utrzymują, że 
rekord  św iatowy pob iłby  japoński baron M it­
sui Hachirobei, jest on bow iem  n ie jako  wła 
dcą całego p raw ie  handlu na W schodz ie  N a ­
le żą  do n iego rów n ież  bogate kopalnie  że la ­
za  i źródła na ftowe

K R O N I K A

Sobota

j
P a źd z ie rn ik

Dziś:  P l a c y d y ,  Fi rmina.  

Jutro: M a k s y mi l j a n a ,  Berty.

W s c h ó d  s ł ońc a— g. 5 m. 53. 

Z a c h ó d  ,  — g« 16 m. 52.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S. B. 
w Wilnie z dnia 10 X— 19:fl roku.

C iśn ie n ie  ś red n ie  w m ilim e tra ch . 734 

T e m p era tu ra  ś red n ia  -f- 6° C

, n a j wy ższ a :  -f* 10° c

, na jni ższa:  - f  5° C

O p a d  w  mi l i me t ra ch :  1

W i a r r  p r z e w a ż a j ą c y :  z ac hodn i .

T e n d e n c j a  barom-:  w z r os t .

Uw ag i,  z rana p o ch m u r n o ,  w i e c z .  de s zc z

M IE J S K A .
—  Now y Swiaf znowu nie otrzyma oświet­

lenia ulicznego. P row adzone  od dtuż .zego cza 
su m ięzdy  Magistratem m. W i ln a  a W ileńską  
Dyrekcją  K o le jow ą  pertraktacje w sprawie 
przy jęc ia  przez e lektrownię m iejską dzie ln icy 
N o w y  Świat nie dop row adz i ły  do pozytywu, 
rezultatów — wobec, czego miasto nie będzie 
mogło  ze swej elektrowm- przeprow adz ić  p "za 
wodów do powyższe j dz ie ln icy  i dać ośw iet­
lenie uliczne. Nega tywn j w-yn ik  tych pertrak- 
tacyj skazuje mieszkańców tej upośledzonej 
dz ie ln icy  na dalsze tonięcie w  ciemnościach.

—  Elektryfikacja miasta postępuje na­
przód. Ostatnio .zwiększone zostało ośw ie t lc ­
i e  uliczne w  ca łym  szeregu punktów na 
przedmieściu. I  tai. ul. N owogródzk?  otrzy-  
nała dodatkowo 45 nowych  lamp, 'autek  No- 
wom ie jsk i 2 lampy, Komendancki 1 lampę i 
P ió rom on t koło szkoły  powszechnej 1 lampę.

Jak się dow iadujemy, niezależnie od po ­
wyższego  .Magistrat zam ierza  do dnia 15 paź­
dziern ika r. b. ośwetlić  dodatkow o następują­
ce ulice: Trębacką (1 lampa) Chocim ską (1 
lampa),  Jar (1 iampaj i Bagatelę  (5 lamp).

Od dnia 1 listopada będą ośw iet lone : ul. 
Z łoty  Róg —  5 lamp, O bozow a  —  5 lamp, 
Brzeg Antokolski —  5 lamp, -Poleska —  4 lam 
p y  i Strycharska —  5 lamp.

Następnie w ciągu lis topada zostanie (zwię­
kszone oświet lenie o 20 lamp na ul. P on a i-  
siej i Piłsudskiego. Ulica Por tow a  utrzyma 10 
nowych  lamp i Nadleśna 5.

—  Automatyczne nawęglanie eleKtrowni 
m iejskiej. W  dniu wczora jszym  rozpoczęto  
montowanie  automatycznej nawęg ia rk i w  c- 
lektrowni miejskiej.

W ykonaniem  urządzeń zajmuje się firma.

Polsk ie  Zakłady iBabeock i Z ie len iewski w  
.Sosnowcu (dawnie j F icner i Gamper). Roboty  
potrwa ją  oko ło  6 tygodni. Koszty  urządzeń 
wyniosą  50.000 złotych.

U N IW E R S Y T E C K A .
—  Uroczysta inauguracja roku akademic­

kiego 1930 31 w Uniwersytecie  Stefana Bato­
rego  odbędzie się dziś, w  sobotę dnia 11 Ł.m. 
Uroczystość rozpoczn ie  się o godz. 11-ej na­
bożeństwem w .kosbi-ele Św-. Jana, odprawio- 
nem przez J. E. Metropolitę  W ileńskiego , Ks. 
Arcybiskupa Rom ualda Jałbrzykowskiego, po 
czem o  godz. 12-ej w  Auli Ko lum nowe j od ­
będzie  się inauguracja roku z następującym 
program em. 1) Chór, 2) Sprawozdanie  Ks. R e ­
ktora Dr. Czesława Fa lkowsk iego  za rok 
l'929-30, 3) P rzem ów ien ie  J. E. Reki ora Dr 
Aleksandra Januszkiewicza, 4) W yk ła d  Inau­
guracyjny wyg łoszony  przez J. E. Rektora 
Dr. A leksandra Januszkiewicza na temat „n a ­
uka a znachorstwo",  5) Chór.

W stęp  do sali ty lko za zaproszeniami.
Inauguracja będzie  transmitowana przez 

radjo.

S PR A W Y  SZKOLNE.
—  Stan higjoniczno-zdrowotny w  szko­

łach pow-szcchnych. Na podstawie lustracj; 
higjeniczno-.sanitarnej w  szkołach powszech­
nych in. W ilna ,  p rzeprow adzone j  w  miesiącu 
w-rześniu stwierdzono, iż na ogó lną  liczbę 
13680 dzieci —  3283 jest brudnych i 3322 za- 
wszawiony h. W  związku z tem przymusowo 
odp row adzono  do kąpieli  2657 dzieci.

Stw ierdzono równ ież  następujące w yp a d ­
ki zachorowań; śwler.zba 12, inne eho iob v  
6kórne 265, gruźlica płuc podejrzana 13, gru 
żlica gruczo łów  chłonnych 69, Z chorób zaka­
źnych zanotowano następujące: dy fte ry t  1, 
płonica 9, koklusz 8 tyfus brzuszny 1 ang i­
na 1, choroby  nosa 49, choroby  oczu 31 j a ­
glica 103, inne choroby  oczu 395, w ady  w z r o ­
ku 87, choroby  nerw ow e  19.

W  om aw ianym  czasie przeprowadzono 
nad dziećmi 258 badań psychotechnicznych.

S A N IT A R N A .
—  Inspekcje sanitarne. W  tygodniu ub ie­

g łym  i b ieżącym  władze w o jew ódzk ie  p rze ­
prowadza ją  inspekcje  sanitarne na terenia 
poszczególnych kom isar jatów  m. W iłna  ce­
lem stw ierdzenia  w yn ik ów  z akc ji  sanitarno- 
porządkowej,  p rzeprowadzonej  w  ciągu lata 
w  posesjach pryw atnych s zakładach publicz­
nych.

OPIEKA SPO ŁECZNA .
—  Subwencje miasta nr rzecz insiytucyj 

dobroczynnych. Na wczoxaj6zem posiedzeniu

Magistratu zapadła m iędzy  innemi uchwala, 
wyasygnowania  zgórą 90 tys ęcy na in- 

- stytucje dobroczynne na terenie m. W iina .

ZE BR AN IA  I O DCZYTY.
—  „W a lka  o W iln o  1918— 1920". Jutro, 12 

października (n iedziela) o godz. 13-ej w  sali 
Kasyna Garnizonowego, przy  ul. M ick iew icza 
kpt. dypl. Przyby lsk i z W o jsk ow ego  Biura Hi 
s lorycznego z W ars zaw y  wygłos i drugi zko- 
lei odczyt z cyklu odczy tów  o walkach o 
W ilno .

Tematem n iedzie lnego odczytu  będzie „O t 
wobodzen ie  W i ln a  w  kwietniu 1919 roku".  
Odczyt będzie  zaw iera ł na wstępie szkic ogó l 
nego tła pulityczn. z .przedstawieniem szerc 
kich re low  ipolitycznycąh jak ie  Marszalek P i ł ­
sudski w iązał z za jęc iem W ilna .  Następnym 
punktem odczytu będą warunki i oko licznoś­
ci w -.ród jakich do jrzewała  decyz ja  Marszał­
ka,, szczegó łowe wyłuszozenie trudności, wy 
nikającyeh z jednoczesnej walk i o L w ó w .  P o ­
lem nastąpi analiza planu operacy jnego  ofen- 
z y w y  oraz  opis przebiegu samego dzia łan ia  
wojsk oraz  prac, k ieru jącego operacjami 
wo jskow em i osobiście  Naczelnego W odza .

Do odczytu tego prelegent p rzygotował  
liczne wyczerpujące szkice

Na leży  podkreślić  ogrom ną doniosłość po ­
wyższych  odczy tów  dla m łodz ieży  szkolnej, 
która na wypadk i przed laty  dziesięcju p a ­
trzyła oczym a dzieci,  więc n iew iele  w idzała, 
n iew iele  odczuła i przemyślała.

—  Zarząd Związku Niższych Funkcjoaar- 
juszńw Państwowych Rzeczypospo lite j  P o l ­
skie j  Okręgu W ileńsk iego  pow iadam ia  swych 
członków, że Ogó lne  Zebranie odbędz ie  się 
dnia 12-go październ ika r. b. o godz. 1.30 
przy ul. Zawalne j Nr. 1, z następującym po ­
rządkiem dziennym 1) Sprawozdanie  de lega­
tów ze Zjazdu 2) Sprawozdanie  roczne Z a ­
rządu i w ybór  n owego  Zarządu.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW  ARZ.
—  Ze Związku Właścicieli Średnich i D ro ­

bnych Nieruchomości m. W iln a  i W o j. W il.
Dnia 9 b. m. odbyło  się posiedzenie Rady  Cen 
tralnej Zw iązku W łaśc ic ie l i  Średnich i D ro ­
bnych Nieruchomości m. W ilna. N a  porządku 
dziennym było  sprawozdanie P rezyd jum  Ra 
d y  Centralnej i sprawa zapadłej uchwały Za­
rządów  2-ch dzie lnic  —  Antokola i Zarzecza 
(z ogó lne j  l iczny 7) o yotum nieufności p re ­
zesowi Centrali p. dr. Skarbkowi Na zebra 

jn i e  z jaw ił ;  s.ię praw ie  wszyscy cz łonkowie  
R ady  Centralnej. P o  wysłuchaniu sprawozda­
nia P rezyd jum  i odczytaniu protokółów i do 
tyczących dokumentów Rada Centralna po 
o żyw ione j  dyskusji uchwaliła :  p rzy jąć  wn.o* 
sek p. Markula o wykluczenie z listy cz łon­
ków- Zw iązku Właśc ic ie l i  Średnich i D rob ­
nych N ieruchomości m. W i ln a  p. Kurył lo  A n ­
toniego i p. Zaleskiego Józefa urz sądu ok rę ­
gowego  za szkod liwą i destrukcyjna działzu- 
ność w  Związku. Jednocześnie  Rada Central­
na uchwaliła yotum zaufania p rzew odn :ezą- 
cemu Rady Centralnej p. Dr. Skarbkowi w 
je go  nieobecności z prośbą o pozostanie w  
dalszym ciągu na czele powyższego  Związku.

—  Odprawa prezesów zarządów powiato­
wych Federacji P. Z. O. O. W  dniu 13 paź­
dziernika 1930 roku o  godz. 18-ej w  lokatu 
Federacji  w  W i l i i ie  odbedzie  i ię odiprawa 
prezesów zarządów pow iatowych  Federacj i  
w o jew ód z tw a  wilcnskiego, łącznie z  plenar- 
nem zebraniem Zarządu W o jew ód zk ie go  F e ­
deracji.

ŻYC IE  L IT E W S K IE .
—  Przyjazd do W iln a  znanego filozofa li ­

tewskiego. Jak się dow iadujemy, w  n a jn i ż ­
szych dniach ma p rzybyć  z K ła jpedy  do W i l ­
na znany litewski f i lozo f ,  pisarz i mistyk 
W idunas, k tóry  wygłos i tu kilka odczytów.

R Ó Ż N E .
—  Otwarcie sezonu „Ogniska" Kolejowe­

go. W  d niu 12-go b. ni. o godz. 19-ej odbędz.f l 
się uroczyste otwarc ie  sezonu 1930— 1931 r 
„O gn iska-- (ul. K o le jow a  Nr. 19). Wstęp p rzy

.okazaniu leg itym acji  członkowskiej.  Goście 
muszą posiadać diruenne zaproszenia.

TEśiTS? i M UZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulance- Dziś po 

ra z  17-ty ciesząęca się n adzw ycza jnem  p o ­
wodzen iem  głośna sztusa wojenna S ze rr i f f ‘a 
„K res  w ę d ró w k i “ .

E fek towne  sceny ataku na pozyc je  an­
gie lskie odtwarza ją  całą grozę wojenną. Na  
czele świetnie zgranego zespołu występują ; 
R. W as ilewsk i,  k- W yrw ic z -W ich ro w sk i  i M 
W yrzykowska

—  „M łody las". Celem upamiętnienia 
25-ciolecia wa lk i o szkolę polską, D yrekc ja  
Tea trów  wystaw ia  inteersującą sztukę T. A. 
Hertza „M łod y  las", która da je  w ierny ob ia z  
szkoły rosy jsk ie j  w  b. Kongresówce.

—  Teatr Miejski w „Lutni‘‘. Dziś w  d a l ­
szym ciągu w y tw o r n a : kom edja  angielska 
E rw ina  „P ierw sza  pani F ra ze ro w a --, k tóra  
zyskała na naszej scenie ogólne uznam * 

publiczności i prasy
Obsadę tworzą wybitnie jsze  siły zespołu: 

M akarczyk-W asilewska, Niwińska, E ich le ­
równa, Kamińska oraz Kabiński, Łaciński, 
M ilecki d dyr. Ze lwerow icz ,  k tóry sztukę tę 
z całą p ieczołow itością  wyreżyserował.

Now e  pom ysłowe dekorac je  według p ro ­
jek tów  J H awryłk iew icza .

—  Jutrzejsze przedstawienia popołudnio­
we Jutro w  n iedzie lę  Teatrach Miejskich 
odbędą się przedstawienia popołudniowe. 
W  Teatrze  na *Pohulance, wobec  n ad zw ycza j­
nego powodzenia, ukaże się po cenach zw yk ­
łych „K res  w ę d ró w k i "  S ze rr i f f ‘a (bilety zniż- 
kow e  ważne),  w Teatrze  „L u tn ia -- po cenach 
zniżonych arcydz ie ło  polskiej literatury dra 
matycznej „Pan  Jow ia lsk i"  A. Fredry.

Początek  o godz. 3.30.
—  Przedstawienia popularne. W  pon ie ­

działek nadchodzący o godz. 8-ej w  obu 
Teatrach Miejskich zorgan izowane zostały 
w idow iska  popularne po cenach najniższych 
od 30 gr.

W  Teatrze  na Pohulance w y s iawi-oną zo ­
stanie p o  raz ostatni wyborna  komedja J. 
Bliz inskiego „Rozbitka", w  Tea trze  zaś „ L u t ­
n ia "  w  dniu 1ym ukaże się pema pogodnego  
humoru, aktualna kom ed ja  J. Rączko ws i  iego 
„Nad  polskiem m orzem ".

Bilety w  kasie zamawiiań codziennie od 
11— 9-ej w. bez p rzerwy .  '

—  Polska pieśn ludowa. P rog ram  ju trze j­
szego poranku woka lnego  w  sali teatralnej 
„L u tn ia "  składać się będzie  wy łączn ie  z p o l ­
skich pieśni m dowych  w  opracowaniu  N o ­
skowskiego, Kazury, Czern iawskiego, D z ie ­
wulskiego i innych. Udzia ł  w poranku biorą: 
Chór m ieszany T -wa  „L u tn ia "  pod dyrekcją  
J Leśniewskiego oraz znana śpiewaczka Z. 
P le jewska-M onk iew iczow a.  P r z y  for tem am e 
J. K rop iwnick i.

S łowo wstępne wygłos i nrof.  H. Józefo 
w ieź.

Geny b i le tów  od 50 gr Począ tek  o godz. 
1.30 pa południu.

S k  E  i  0
śO R O T A ,  dnia 11 październ ika 1930 r.
11.58: Sygnał czasu z W arszaw y .  12.05: 

T ransm isja  inauguracyjna roku akadem ic­
k iego . 13,10: Komunikat meteoro log iczny.
15.50. „K ap ita l izac ja  w Po ls ce "  odczyt. 16.10: 
P ro g ra i r  dzienny. 16.15: Muzyka z płyt. 17.15. 
O dczy t  z Krakowa. 17.45: Audycjr  d la dzieci 
i koncert.  18.45 P rogram  na tydzień  nast. 
19.10 Muzyka z płyt. 19.25: Kom. W i l .  T ow .  
Org. i K ó łek  f lo ln .  19.35 P ra so w y  dziennik 
rad jow y .  20.00: Feljeton. 20.15: Nowości te­
atralne, 20.30. Muzyka lekka, kom unikaty i  
m uzyka taneczna.
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z o s ta tn ie j c h m u
Aresziy ukraińskich sabotażystów.

L W Ó W  10.X. (Pa l ) .  Dzisiejsza prasa d o ­
nosi, że w  toku dalszych dochodzeń, p ro w a ­
dzonych  p rzec iwko sabo-tażystom, a resztow a­
no wczoTaj byłego ucznia 7-ej Klasy g im naz­
jum  w Tarnopo lu  S iadnika oraz b. ucznia 6-ej 
k lasy tegoż g im naz jum  Dubaka, obu człon­
ków  U O. W .  Obaj aresztowani są sprawcami 
podpalenia w  dniu 14 września fo lw ark u  w 
łśipiatce o raz  sterty kon iczyny w Byczkowie.

L W Ó W ,  10.X. (Pat).  „Gazeta  Poran ra  
donosi, że w czo ra j  we wsi Skom orochy Sta­
re. pow. rohatyńsk iego aresztowano m.ejsco- 
wego księdza grecko  katolickiego N.iemyja. 
W  czasie rewizju znalez iono u niego ukryte w 
sianie d w a  karabiny, butelkę b enzyny  oraz 
mapę wsi, na które j  zaznaczone byty  czerwo-  
nemr kreskami dom y  mieszkalne m ie jsco­
wych Po laków  Aresztowanego odstawiono do 
w ięz ien ia  w  B izeżanach .

Wykrycie gmaza komunistycznych.
Ł U C K ,  10,X (Pat).  D ow iadu jem y się, że 

dz is ie jsze j  noey  tutejsze organy bezpieczeń- 
t tw a  Z likw idowały  dwa gniazda Kom unisty­

czne na terenie W o łyn ia .  W  pow. sorok ,w- 
ss im  aresztowano 16 osób, zaś w  pow. lubo- 
melskim l i  osób.

Przymusowe lądowanie „Columbii".
L O N D Y N ,  10.X. (Pat) Samolot am erykań ­

ski „C o lum b ia "  w y lądow a ł  w  dniu 10 b. m. 
o  godz 'n ie  16-30 na  wyspach Scil ly  naskutek

uszkodzenia rezerwuaru z benzyną „C o lum ­
b ia "  podejmie  dal.szy lot do  Londynu w  d r .u  
11 b. m.

1 do budowy Kooperatywy n iie s ih t i io «e j  na Zwierzyńcu.
p l a c  k u p i o n y .

Z g ło sz en ia  w R ed ak c j i  „K u r je ra  W i leń s k ie go *  — Jag ie l lońska  3. teł, 98,

w godzinach urzędowych pod „Kooperatywa w Z w ie r z - ń c u “ . 6C0

Gwałtowna burza nad Bałtykiem.
P ierw szy  śnieg w  Tatrach.

KŁAJPEDA, i« .X . (Pat). Nocy ostatniej 
w okolicach Ktajpeay szaiala gwałtowna bu­
rza. Wszystwe lLnje tcicgranczne 1 teleionl-

ezne zostały uszKodzonc. W  iele lodzi je b ac ­
kich dotychczas nie pc wrocilo do portu.

Powodzie we Franci) i Szwajcarii.
V E R D U N  10.X. (Pat) .  Panują  tu gw a łto ­

wne powodz ie.  W  oko l ic y  Aubrev i le  w oda  w 
potoku, p rzep ływ a jącym  przez miasto, p od ­
niosła się nagle o  d iva metry, za lew a jąc  p o ło ­
żone n iże j  dzie ln ice. Z w.ielkiemi trudnościa­
mi udało się ewakuować mieszkańców z za­
grożonych  dom ów . Poz iom  w o d y  w  Mozie  
jest Darazo wysoki.  Urząd naw igacy jny  k on ­
statuje dalsze podnoszenie się poziomu 
wody.

BEiRN, 10.\. (Pat).  D ługotrwałe  otpady 

spowodowały  gw a łtow n y  przybór  w ó w  w  r z e ­
kach Szw ajcar j i .  D o tyczy  to przedewszyst- 

kiem Aaru i Rodanu. Dwa d op ływ y  Górnego 
Rodanu wystąp i ły  z b rzegów, przyczem p o ­

wódź poczyniła  znaczne szkody. O fiar  w lu­

dziach nie było.

S P O R T
N A J B L I Ż S Z E  I M P R E Z Y  S P O R T O W E

W  niedzie le  nadchodzącą odbędą się na 

stępujące im prezy  sportowe:  Stad jon Okrę­
gowego Ośrodka W, F. (Pióromont) —  za w o ­

dy lekkoatletyczne Z. H. P. oraz mecz koszy­
kówki o mistrzostwo Po lsk iPolonja (Warsza­
w a )— Ognisko. Początek meczu o godz. 11-ej.

Boisko sportowe 6 p. p. Leg. (Antokol) — 
godz. 14-ta zaw ody  (kolarskie oraz o 15-ej 

mecz piłki nożnej o wejście  do L ig i  Ogiusko- 
42 p. p. (Białystok).

& mm
GALA KiOSKA 

9sfCobramalrk 5.

Od dnia 6 do 10 paźdzlern. ■ #  ■  Po tężn y  dram. z za kulis życ ia  wspól- 
1930 roku włącznie będą Ra Z &  k a * 7  w ■ #  Ę  f  S a  eąesnsgo, malująey tragiczne prze- 

wyśwletlane f i lmy: |  i  I  Mm W \ Mm W  %a 1  U  życia kompozytora. Ak tów  9.

W relaeii e łó^nycb: M arlo n  N lx o n , Jea n  H e rs n o ld  i C a o rg e  L e w is . — Nad program F S Ó W  TR Z YM A Ć  
NIE W O L N O . Komedja w 2 aktacb. — O rk ie stra  |a zz -b a n d . —  P o w ię k s z o n y  z e s p ó l o rk ie s try .

Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Poezątek seansów od godz. 4-ej. Następny program: „ P o 2a r S w ilt a '1.

Dawtęrce^y
K IN 0 -T3A TK

„HELIOSK
Witno.tWleńelca 38.

Otwarcie L j p n  .U ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  Dziś początek o godz'nle 2-ej, ostatni seans o godz. 10.30. 
sezonul 9  | S |  1  | K ) | I ]  1 7 1 1  Potężny dramat. Arcydzie ło g r y  1 techniki.

Tr-enmfiiimi I  1 » W roli głównej Ł o n  C h a n e y, który udział w tern filmie 
h w  ^ I  przypłacił życiem. Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 

rze “ ■ Dla miodz. dozwolone. Ceny zDlżone od g. 2 do 5 po poi. 
Dźwiękowy! Początek  o godzinie 4-ej, ostatni seans o godzinie 10.'0.

0 Ź W IĘ K 0 W 3  KINO

jB iiiir
« L  A. Mickiewicza 22.

s;Hk!H6j P i f . n ia r?  o ń r 0PR™ZK̂  ^ +
100% dłwTek#* ■  dm  Uyi głośniejszego śpiewaka opery Metropo- 
10U% UZWięiO* ■  Ł  W  ■  lltali; w Nowym Y o r fu  Lew , T lb b e t . 
Cały fiim w natUialiiycb kolorach, Rnwe‘ ac/JBe dodatai dźwiękowe. N ie  zważając na wielkie koszty oeny 
mlejs normalce. Tyłko na 1 s zy  seans baBcon ?0 gr., parter 1 zł. Początek o g 4-djl Ostatni seans i(-3 0

K i n o  K o l e j o w e

OGNISKO
(• bok Jworea iotajow.)

w i . i ? “ . l4 r i . T i T a . « w .  I i k r i 7 i p  rinrlziemi " , i * ' ’ **
s(ę wozędzie kolos, powodz. p S— U  4  1  | J  W  U  1 1  psychol-brymlnalny

Reżyserja genjalnego Jó ze fa  S ie rn o e rg a . W  rolacb główn G eo rg e  B a n e ro ft, E w e lin  E re n i, C llw e b ro n k .
Rekordowa gra  artystów) N iezwykła e naej»nu jąca  treśćl Początek seansów o g. 5-ej, w niedziele 1 święta 

o g. 4 po pot. —  Następny p o g ra m :  W it lk i poiski f i lm p 1. „Szaiency*  (M y  pierwsza brygada).

K i n o  - T e a t r

„L U X ‘
Mickiewicza 11.

D z i S I  Czarnjąca P o l a  N e g d  i znakomita O l g a  B d ł s ł a i l  O W a  p - z l b ^ y m ^ b r a z i e ^ p .  T  

^  j  H ■  n  ■  jj£L 5  _ l  . ■_ ■ ■  m m 5  'Dramat w 10 cłu aktach.P II 11 U f  fi I fi O 7 1/ r  1 P -Początak o godz. 4-ej. wr U U W U J I l C  L i c  ->"«• 1,j;
P o l s k i e  K i n o

WANDA
bL W lf  łba 30, tei. 14-81

D z ' 5 ! Najgłośn iejszy 1  1  U  —̂  U  k  mt S  n .  W -g  nieśmiert. 
przebój Polski 1930 r. 1  1  |j 1  1  1  ■  M  ł #  I  i r f j  arcydzieła 

ze ziotej serji ■  W  — 1  U  1  — G  St. Żeromekhgo

Kleiownictwo literackie T a d . K o n d zyc . W rolach głównych N o ra  N e y , Adam  B ro d z is z , B o g u s ła w  S a m ­
b o rs k i, St. Ja ra cz, Eug. B o d o , Ire n a  D alm a I inne.

N ow o otworzony 
KINO TE A TR

STYLOWY
nilca W le lk -  38

D z I S l  Wielki nibbywały podwójny pregram! Pierwszy raz w W iln ie ' Wybitne artystystyczne srcydzieło p. t. ■ 1 I ll% m J  1 \ fm § Potężny dramat w 12 akt. z epoki pano- 
1  K r  #  K n  A u ł  wan1a c a ry c y  K a ta rz y n y  W ie lk ie j oraz 
■ ■  '■ w  ■ #  mm 1  — ■  ta w  k  w  1  1 1  ™  i w  dzieje P u g a c zo w a . W r. gł. Ja k o w le w a , 
S tie p a n o w  1 inni artyści Moskiewskiego teatru. —  Nad program: Arcyzabawne i pikantne dzieje 1 przeżycia 

małżonek doby obecnej p. t. Z a g ln o n a  żo n a , komedja-farsa w 10 aktach. W roli głównej M a rry  K ld .

r I O N O - T E A T R

Światowid
UTekiewleea 9.

D z  i i  f Najgeii ja ln iejszy aktor świata Iw a n  BPi JR Ł  H ni i
M o zżu c h l.1 i s łynny odtwórca ról charakterys- f l w  £_ F ł  B ,, llnh/łTTng
tycznych M ik o ła j K o lln  w filmie wielkiej miłości f  UCLlOUilCl liltOZlT
według powieści Aleksandra Dumasa ojca, p. t. ■  m Bam»m 1 ' ' *
Dyrekcja, chcąc sprawić miłośnikom kina prawdziwą biesiadę duchową, zakontraktowała ten na jw ięks iy  film. 

Ce!em uniknięcia natłoku, uprasza się o łaskawe przybywanie  na wcześniejsze seansy.

WŁASNEGO WYROBU
s a t y n o w e , j e d w a b

,t NE i ADAMASZKOWE
po bardzo niskiah cenach

poleca G. A R N 0 J

ul- WietKa Nr. 6.

NAJTANIEJ
dobre towary u GŁOWIŃSKIEGO
Polecamy wetnj, Jedwabie, tweedy, wslwuty, fla 
neiety (mpony) deseniowe oraz pończochy, poń- 

iznszki dziecinne i skarpetki 
Uwar* -  WILEŃSKA 27. 914-1  "

P R Z Y J M Ę
na m>eszkanl« z cslkow 
tern utrzymaniem dwóch 
lub trzećn U C Z N I 0 W. 
Korepetycje t lekcje mu 
zykl na miejscu. Dowie­
dzieć się: ul. Darewnicka 

Nr. 32 m. 3.

— ■ii iiiiinniri

*  drugi m ecz  zakończy! się wyn ik iem  rem i­
sow ym  3 : 3. P o za  tein ipodkreślić należy, że 
drugi dzień  byt w idow isk iem  niezbyt rieka- 
wem, bow iem  mecz grany by ł  z n iew idzianą 
na boiskach brutalnością i awanturami przy 
udzia le  publiczności, która w kroczy ła  na bo ­
isko.

Kronika Okr. Ośrodka W . F.
W  dniu 7 b. m. rozpoczął się kurs gier 

sportowych dla pań i panów, przyczem  kurs 
ten wzbudził  w ie lk ie  zainteresowanie wśród 
sfer sportowych  W ilna ,  czego dow odem  jest 
liczne obesłanie kursu przez wszystkie  orga 
n izacje  sportu.

Zajęcia pań odbyw a ją  się we  wtorki,  
czwartk i i soiboty, panów w  poniedziałki,  śro­
dy i piątki od godz. 19 do 21.

Jednocześnie  Okr. Ośrodek W .  F. koinu-

Mecz piłki nożnej Ognisko —  I  p. p. 
Leg. w W arszawie i w  Grodnie

Mistrzowska drużyna W i ln a  Ognisko, k o ­
rzystając z wo lnego  terminu bawiła dwa dni 
w W arszaw ie ,  gdzie  rozegra ła dwa spotka­
nia towarzysk ie  ze ,słabami drużynami stoli­
cy przyczem  mecz z Gwiazdą przegrała dru­
żyna witebska w  stosunku 3 :0, a Makabd zre­
misowała 2 ,: 2.

W  ubiegły wtorek  i środę gościła w  Grod­
nie drużyna W .  K. S. 1 p. p. Leg. r o zg r y w a ­
jąc z m ie jscową drużyną Makabi dwa mecze. 
W y ja zd  drużyny w o jsk o w e j  równ ież  zakoń­
czył się f iaskiem sportowem, pon ieważ p ierw  
szego dnia wo jskow i przegrali spotkanie 4 :3

nikuje 'zainteresowanym Klubom, że przyj'- 
muje zapisy na kurs wstępny bokserski, k tó­
ry  się rozpocznie  w  dniu 20 b. m. o raz  na 
kurs szermierczy. W sze lk ie  in form acje  udzie­
la się na miejsc u codziennie od godz. 9— 14.

NOWOŚCI m u/WWJCZE
—  „ W i ln o  i Z iem ia W ileńska w  zarysie- 

monograficznym*4. W yszed ł  z druku p ierw  
szy tom zakrojonego  na wie lką skalę w y d a w  - 
„ lc tw a  „W i ln o  i Z iem ia  W i leń ska "  staraniem- 
i nakładem W o jew ód zk ie go  Komitetu R eg io ­
nalnego. Dzieło to jest zarysem m on ogra f ic z ­
nym w yzw o lon e j  Z iem i W i leńsk ie j  p ióra sze­
regu wybitnych au torów  z różnych dziedz in- 
Opisuj'e przeszłość Wślna i W ileń szc zyzn y -  
wypadki z przed lat dziesięcin oraz r o z w ó j  
W ileńszi zyzny w ciągu ostatnich 10 lat. K s ią ­
żka ozdobiona jest licznemi ilustracjami.

KURSY K R O JU  i SZYCIA
Z. JflCEBICZOW EJ

Wiłuu,  ul. A .  Mickiewicza 22, rn 8. :— : Tel .  14 05.

: :— : Przyjmuje uczenice do nauki :— : :— :
Tamże jest do nabycia „Praktyczna t uproszczona 
metoda kroju damskiego" w cenie złotych 5 .

r r r . ■u'

KONSERWY JARZYNOWE i OWOCOWE
zastępujące w zimie świeżą Jarzyny 1 owoce

oraz M A R M E U D Y  i JAMY mmi)

DAGOMfl
wyróżniono aa

li Targach Północnych w Wilnie

WIELKIM ZŁOTYM MEDALEM
FAfcRY* A m*m  i MAKMELAD „ 0  A G O M A  T. i o. p.

920 G D A Ń S K  i T C Z F W

Przedst: S c h U Itm iM  Wilno, Zawaina27, tel. 895.

Ogłoszenie. 913— 2

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W i l ­
nie ogłasza nieograniczony przetarg efortowy na do­
stawę 2300 nitr. sześciennych kloców sosnowych 
oraz słupów te legra f icznych w Ilości 7990 s*tuk na­
stępujących wymiarów:

O długości 8,5 mtr 4 000 szt.
„ 2.600 „

11 „  1.200 .
13 0C „

Oferty w zapieczętowanych 1 zalak jwanyań ko­
pertach należy składać w Prezydjnm Dyrekcji Okr. 
K. P. w Wiln ie do godz. 12 e], dnia 18-go listopada 
1930 roku

Otwtrcle ofert nastąpi 18 listopad. 1930 loku, 
o godz 12-el w Dvrekcji Okręgowej K. P  w Wilnie.

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, jak  
również warunki techniczne na dostawę kloców so­
snowych 1 słupów telegraficznych sosnowych są do 
przejrzenia w Wydziale Zasobów Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Wilnie (III piętro, p. Jbś 3S4

W. JUREWICZ
były  majster f irm y

„PAWEŁ BURE“
poleca najlepsze zegarki, sztueee, 
obrączki ślubne i Inne rzeczy, 
l iw  a rento wana. naprawa zegarków 
1 biżuterji po cenie przystępnej
Oszacowanie kamieni bezpłatnu. 

ul. Adama Mickiewicza 4.
555— 3'

BB5I HM! r...I
mŹYNIFR

gO LK SŁA W p^Q M

Kursy kierowców 
samochodowych.
W ilno, W . Pohulanka 9, 

łeiefon 18-46.
Dyplom nasz iua*wi* os- 
1 symante posady w cafoj 
Polsce, ponieważ Szkoła 
znana jest wszędzie. »96

■ ■ ■ ■ f a B E lB

Zupełnie
darmt

p o ś re d n ic zym y  w u lok o ­
waniu sum 100%  zabez ­

p ieczeń  ych  
Wileńskie Biuro 

KomisowoHandlowe 
M ick iew ic za  21, tel. 152 

907— 1

• kl ep ko l on i a l ny .  D o c h ó d  
m i e s i ę c z n y  tys i ąc  z ł o t ych ,  
- p r z e d a m z a  12.00G. W p ł a t a  
7 000, B l i żs ze  i n f o r ma c je  
hotel „B rysto l1* pokój 4 

oo 4 —  6.

Przetarg.
Wileński Urząd Wojewódzki i Dyrekcja Robót Pu­

blicznych) ogłasza pisemny przetarg ofertowy ni*, 
aprif.daż nieczynnego motoru na gaz  ssany z przy- 
na leżnen ' ■ częściami, znajdującego się przy ul. Z a - 
krętowej 23 w Wilnie P rzetarg  odbędzie się w dniu 
dł paź Izieruika 1930 toku o godz. 10 ej w Dyrekcji 
R o o ó  Publicznych w Wilnie przy ul Magdaleny 2,. 
pokój 78. Pisemne otrrty winne być złożone w tym­
że dniu do godz. 9 1 pół w kaneeiarjl oddziału bu- 
dowia-iego Dyrekcji, pokój 92, łącznie z pokwitowa 
niem kasy skarbowej na wpłaeone wadjum przetar­
gu* o w wyookoścl 5% i&oferowaDej sumy. Motor 
roi>żna og ląo rć  codziennie od godz 8-ej rano do 4 ej 
wieczorem. Klucz u dozorcy domu O gólDe przep isy  
Min. Rot). Publ o przetargach, któie dla oferenta sa. 
->bo\.iąajjące, można przejrzeć codzieonte -d godz„  
12 do 13 w Dyrekcji Robót Publicznych >6 78

TermiD zabrania motoru — 1 miesiąc od d a ty  
przetargu.

Za Wojewodę 
91® Dyrektor inżynier A. Przygodzkl.

Rutynowana Maszynistka
z praktyką biurową i kancelaryjną 

z własną maszyną 686
poszukuje stałego lub dorywczego zajęcia. 

Wlaaomosć: ul. Mickiewicza Nr. 22 m. 43.

IflSfill! f! S i l i
„ K t W A "  (Parts)

Bick.ewicsa 37, tel. 637, wd 11-1
Rosgtadzanie 1 odświeża­
nie twarzy. Leczenie wą­
grów i pryszczy. Elektry- 
zacja. W.ż.P. 58. 480

t o m Iswy
100 ha f o l wa r k  b.  do b re j  
g l e b y  p o d  W i l n e m  na

6 - 7  lat. 915 
Wileńskie Biura 

komlsewo-Handlew*
Mickiewicza 21, tel. 152.

Zgubiony kwit lomberd. 
( Biskupia 12) 84588

unieważnia się 917

Zgubiony Kwit lombard 
(Biskupia 17) JSj 77*iio 

unieważnia się 918

Uzdolniony

PO (ZU KU JE POSADY. 
Adres: Szkaolerna 37— 4

Choroby weneryczną 
skórne i moczopłciowe..

Wielka 2>,
tei .  9-21, od  9 — 1 1 3— 8 t  

W.  %.  P .  29. 911— gs*

P-! Cenigiktfg
Choroby skórnev 

wener jczne  
1 moczi-plol.we,

ulica Mickiewicza 4^
telefon 10-90, 

od godz. 9 —12 1 4— 8.

A k U S Z & M  

B a f j f

nrzyjmnjd od u r m o  
do 7 w . ul. Miokic 
wleź* 80 m. 4. W . Z<5y 

3093 7»r

FILIP Mj9CDONALD„ 3 7 )

M iłość  d e te k ty  wa.
Autoryzew?ny przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

Z domu w yszedł sir Artur.
—  Ś liczny dzień  i  wcześn iej p rzy  

szedłem, a przytem  jestem jednym  z 
najw iększych  detek tyw ów . Czy w y ­
glądam  na to? i

Sir A rtu r zainteresował sie.
—  Jakto? D ow iedział się pan cze­

go  ważnego?
Gełhry.n skinął głową.
—  N aw et dwóch rzeczy.
—  A le  co? M ówże, człow ieku, co?
—  Po  pierwsze, że kam erdyner 

m a sienną gorączkę, a po drugie, że 
zbrodnia została spełniona przed sa­
m ą jedenastą.

—  Iii. Co m i z tego? N ie  w arto 
by ło  zryw ać nóg, żeby się tego d o ­
w iedzieć. T o  przecież nie ma żadnego 
znaczenia.

—  Ma pan rację. Bardzo m i p rzy ­
kro —  Getbryn by ł skruszony. —  A le 
uważa pan, n ie jestem znów taki głu ­
p i, jak na to w yglądam . Pan sądzi,

że pow iedziałem  panu rzeczy  dobrze 
panu w iadom e, ale tak n ie jest, bo 
jak ie  łe w iadom ości m ają dla m nie 
znaczenie, n ie pow iedzia łf m jeszcze 
aiikomu. N ikom u

—  Ach tak? T o  co  innego! —  Sir 
Artur uśm iechnął się pobłażliw ie.

—  Widział się pan z Traw ersem ? 
— zapytał Gethryn.

—  Z rana: w łaśnie dopiero co od  
n iego wróciłem . N ie ! Ten chłopiec 
napraw dę jest n iezrównany!

—  O, tak! —  przyznał Gethryn.—  
A ja  w łaśnie chcę teraz pójść do niego. 
N iech mnie pan odprowmdzi do bra­
m y, dobrze? Musi m i pan pomoc.

—  A leż, drogi panie, z p rzy jem ­
nością! —  W sunął rękę pod ram ię 
Gethryna i poszli.

—  Chciałem  się dow iedzieć— ode­
zw ał się Getbryn, gdy już m inęli dom 
— czy ktoś w domu nie ma stolar­
skich czy ciesielskich narzędzi? M oże

jest jak i amator, a m oże rzem ieślnik, 
a m oże i jeden i  drugi?

—  Ja sam już o tern myślałem. 
Tu ta j jest dość takich  —  stolarzy, czy 
cieślów . D iggle, ogrodn ik , doskonale 
zna się na rzeczy. D alej szofer, to on 
postaw ił tę szopę. Było to ulubione 
rzem iosło Johna i m o je  rów n ież W i 
dział pan ten garniturek trzech sto­
lik ów  w  salonie?

—  W idzia łem . Z d ziw iły  m ię na- 
wTet. N ie postaw iłnym  ich tam

—  T o  John je  zrob ił - — odrzekł 
sir A rtu r z pewną dumą —  ze dw a­
dzieścia lat temu. Pam iętam , że wde- 
d y  mu zazdrościłem . N igd y  n ic ta 
k iego dobrze zrob ić n ie m ogłem , zato 
sprawniejszym  trochę byłem  w  de li­
katn ie jszej robocie. —  Urwał, zamyś 
łając się, na chw ilę, poczem  dodał:—  
Nie, z tego  nic nie będzie. Raszpla 
n ie jest z Abbotshall.

—  Jest pan tego pew ien?
— ' No tak. N ie m oja, nie Johna, 

nie D igg le ‘a... po lic ja  juz pytała go 
o  to —  a już z pewmością nie szofera.

—  Hm —  m ruknął Gethryn n ie­
zadow olony.

Szli ku bram ie w m ilczeniu . Geth­
ryn skinął głowrą na pożegnanie i po­

szedł białą zakurzoną drogą, długim  
w ojskow ym  krokiem .

R o z d z i a ł  XV.

P R A C O W I T Y  D Z I E Ń  G E T H R Y N A .

1 .

P rzeby ł całą odległość • w czasie 
zupełnie w ystarczającym  na tak upal­
ny dzień. Gdy w chodził do Bear and 
Key, grupka Judzi .przgrwała poga­
wędkę, przyglądając mu się z żywTem 
zainteresowaniem  W yczu ł reporte­
rów  i przeszedł, składając ciche po­
dziękow anie sprawności Boyda. Gdy­
b y  żądne w iadom ości hordy urzą­
d ziły  najście na Abbotshall, Bó-g w ie, 
co  m ogłoby z tego wyniknąć.

Sprawa zabójstwa m inistra poru ­
szyła m ocno w yobraźn ię ogółu. P rzy ­
pom niała najpoczytn iejsze romanse. 
W ie lka  Bryłamja w raz z Irland ją  p o ­
d zie liła  się na cłwa obozy  —  za i p rze­
c iw  Traw ersow i. P rzec iw n icy  stano­
w ił: większość. U trzym yw ano, że p ro ­
ces będzie ty lko  próżną stratą czasu 
i zbędną form alnością. Taki ło tr p o ­
w inien  być pow ieszony odrazu Byli 
i tacy, k tórzy  uw ażali szubienicę za 
zbyt w ielką łaskę.

B yło  to śmieszne naprawdę —  
m yśla ł Gethryn i m iał ochotę się 
śmiać, lecz gd y  wspom inał Traw ersa, 
p rzychodził do przekonania, że to nie 
jest wcale śmieszne. T o  straszne!

Dziś jednak szedł na posterunek 
po lic ji w  n iezłym  jak im ś humorze. 
P ogw izd yw a ł nawet sobie zciclia.

P rzeb ieg ł szybko schodki, w iodące 
do posterunku, ale za progiem  p rze­
stał gw izdać, spotkawszy się z prze- 
chodzącem i osobam

Usunął się na bok. B y ły  to Lucy 
Lem esurier i je j siostra.

N ie poznały narazie Gethryna, do ­
p iero pożegnawszy m iłym  uśmiechem 
urzędników , Lu cy odw róciła  się i spo­
strzegła go. Zd ją ł kapelusz i spojrzał 
smutnie. W ca le  mu się nie zdawało, 
że w ygląda snudnie, w yobraża ł sobie, 
że zachow ał się tak, jak pow inien 
w zględem  damy, którą kochał, a ob ­
raził. Lu cy zarum ien iła się, odkłoniła 
dość chłodno i odeszła. N ie m iała za­
m iaru  nic podobnego zrobić, lecz ten 
pan m iał taką odpychającą minę.

—  Zarozum iały id jota! —  pom yś­
lała, n ie m yśląc jednak szczerze.

—  O, do d jabła! —  m ruknął do 
siebie Gethryn i zb ladł strasznie.

D ora Masterson w yciągnęła  rękę„
—  D zieńdobry —  odezw ała się i‘ 

spojrzała ciekaw ie.
Jakoś zdobył się na uśmiech.
—  Dzieńdobry. L ep ie j się pan i 

czuje?
Rozprom ien iła  się.

—  O, dużo lep ie j! A rch ,e  w cale 
nie... A rcb ie jest taki sam, jak zawsze. 
NaprawMę, on  jest n adzw yczajny! A 
ja  m e zapom niałam , co pan m ów ił o 
cudach! Pan iiczyn i taki cud, praw da?

Uśmiechnęła się raz jeszcze i po ­
biegła za siostrą... Podejrzew ała  jakąś 
in trygu jącą tajem nicę m iędzy nim i.

Gethryn ocknął się z zam yślenia, 
w idząc, że inspektor przygląda mu 
się z ukryw anem  zaciekaw ien iem . 
S tarał się nadrabiać miną

—  M oże pan  inspektor bęazie tak 
u p rze jm y i pozw o li m i zobaczyć się 
z Traversem . O ile  pan inspektor pa­
m ięta, naczelnik Boyd...

(D. c. n.) *
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